
Ukazuje stę oa 16 lutego 1945

Dziś rozpoczyna obrady
VI Zjazd ZHP

Pod hasłem „Jutro socjalistycznej Polski — budujepiy 
dziś” rozpoczyna w poniedziałek 28 bm. w Warszawie dwu­
dniowe obrady VI Zjazd Związku Harcerstwa Polskiego.
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Lech - Wisła 2:1 (1:0)
W ostatnich 
sekundach 

dopisało szczęście
Piłkarze Lecha wzbogacili 

się o kolejne dwa punkty, 
zwyciężając w sobotę Wisłę 
Kraków 2:1 (1:0). Bramki dla 
gospodarzy zdobyli: w 18 min. 
Szewczyk i w 90 min. Grześ­
kowiak. Bramkę dla Wisły u- 
zyskał w 63 min. Kmiecik. Sę­
dziował Lankiewicz z Łodzi. 
Widzów 15 tysięcy. Żółtą kart 
kę otrzymał Kapka z Wisły. 
Zespoły przystąpiły do meczu 
w następujących składach —

Lech: Zakrzewski, Gut, 
Tomkowiak (od 81 min. Gro­
belny). Grześkowiak. Barczak, 
Szewczyk, Napierała (od 76 
min. Rutkowski). Justek, Ka- 
saHk. Szpakowski. Chojnacki.

Wisła: Gonet. A. Szyma­
nowski. Wachowicz. Płaszew- 
ski, Musial (od 46 min. Wró-
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W. Fibak przegrał
ze Stocktonem

Nie powiodło się Wojciechowi 
Fibakowi w półfinale turnieju te­
nisowego WCT w Rotterdamie. W 
grze o finał, Polak przegrał z 
Amerykaninem Dickiem Stockto­
nem 7:6, 6:7. 4:6.

Wojciech Fibak i Dick Stockton 
rozegrali emocjonujący pojedy­
nek. Pierwszego seta Polak roz­
strzygnął na swoją korzyść w tie- 
breaku. Już wcześniej Fibak mógł 
wygrać seta. Dwie celn<» piłki na 
linię nie zostały jednak uznane 
przez sędziego. Wówczas Polak 
prowadził 6:5. Również drugi set 
zakończył sie tie-breakiem (7:5 
dla Sfocktona).

W decydniącej rozgrywce przy 
stanie 5:5 Fibak nopełnił podwójny 
Mad serwisowv Trzeci set również 
zacięty — zakończył, się zwycię­
stwem Amerykanina. O sukcesie 
Stocktona zadecydował m. in. 
fakt przełamania serwisu Fibaka 
w trzecim gemie. Mecz trwał 154 
minuty.

W ćwierćfinale tego turnieju Fi- 
oak rozgromił Włocha Barazzutie- 
Bo 6:0 6:1. (PAP)

„Szabla
Wołodyjowskiego" 
dla drużyny Węgier 
2^111 międzynarodowy turniej 

koń SzabIe. Wołodyjowskiego” za- 
ożył się zwycięstwem Węgier, 

.obyli oni to trofeum po raz
Ostatni raz w 1965 r.). Pod 

7Sn»nOść Pierwszego zespołu 
ktn R‘ n’e miel> najmniejszych 
crJk01*" 71 Pokonaniem startu ia- 
tviv drużyn. Opór stawiali im 

.Ko Włosi, którzy przegrali naj- 
p ~~ S:M.
luj a 1 zaieła drugie miejsce.

i6 Wszystkim dzięki ciężko 
Wir, , zonemu zwycięstwu nad 
We»r Nawiązanie walki z 
na., ami Przekraczało możliwości 

drużyny.
słału^3 n Pokonała dwie nai- 

«szę drużyny, a z Kubą, Buł- 
zacipl RFN i Włochami stoczyła 
2n, ‘e boje. Napawa to on^ymi- 

em’ bo w składzie Polski II 
dokończenie na str. 6

®ełgia-HolandiaO:2 

w eliminacjach MŚ
skich^yH^cyjnym meczu piłkar- 
Pęlgia Ustrzostw świata (grupa 4), 
^oianru PrzeSrała w Antwerpii z 
"°hn °:2 Bramki zdobyli 
h21i nrep * Johann Cruyff. W ta- 

Holandia — 5 pkt.
*yny ~ 4 Pkt. (obie dru-
Płn. __ trzech meczach), Irlandią 
(°ba -p.1 pl<t. i Islandią — 0 pkt. 
cze, (pap^ rozesrały po dwa me

Poznań, poniedziałek 28 marca 1977 Cena 50 gr 
• Wyd. AB

30 rocznica śmierci Karola Świerczewskiego

Patriotyczna manifestacja 
pod Baligrodem

Baligród, woj. krośnieńskie; tutaj w jego okolicach przed 
30 laty — 28 marca 1947 r. zginął śmiercią żołnierza, żarli­
wy komunista i patriota, syn robotniczej Warszawy, bojow­
nik Rewolucji Październików ej, legendarny dowódca znad 
Ebro i Nysy — gen. Karol Świerczewski.
27 marca 1947 r. gen. Swier 

czewski wyjechał na inspek­
cję garnizonów województwa 
rzeszowskiego; następnego 
dnia rano, właśnie w okoli­
cach Baligrodu, kolumna 
trzech samochodów, w której 
jechał generał, ostrzelana zo­
stała przez bandy reakcyjne­
go podziemia. Świerczewski 
kierował walką, wykazując, 
jak zwykle, odwagę, spokój i 
zimną krew. Dwukrotnie ugo 
dzony kulą — zakończył życie.

W niedzielę 27 bm. tysiące

W Kaliskiem i Konińskiem

Inauguracja
„Dni przyjaźni"

Wiecem przyjaźni, który od 
był się w sobotę, 26 bm. w 
Ostrzeszowie zainaugurowano 
II Kaliskie Dni Przyjaźni Pol 
sko-Radzieckiej oraz obchody 
60 rocznicy Wielkiej Socjalisty 
cznej Rewolucji Październiko­
wej w tym regionie. Na pla­
cu przed Fabryką Obrabiarek 
Specjalnych „Ponar” ze­
brało się około 6 000 mieszkań 
ców województwa oraz go­
ście radzieccy z radcą amba­
sady, ministrem pełnomoc­
nym ZSRR w Polsce Euge­
niuszem Ragulinem i konsu­
lem generalnym ZSRR w Pol­
ice Nikołajem Gusjewem. O- 
becni byli gospodarze woje­
wództwa: I sekretarz KW 
PZPR, z-ca przewodniczącego 
ZG TPPR. Jerzv Kusiak, wo- 
iewoda kaliski Zbigniew Cho- 
•iyła, a wśród gości m. in. se 
kretarz generalny ZG TPPR 
Wacław Barszczewski.

Podczas wiecu nadano os- 
trzeszowskiej Fabryce Obrabia 
-ek Specjalnych „Ponar” imię 
Wielkiej Socjalistycznej Re­
wolucji Październikowej.

W czasie manifestacji prze 
kazano wojewódzkiej instan­
cji TPPR sztandar ufundowa 
ny przez społeczeństwo Ziemi 
Kaliskiej, a na jej zakończenie 
odbvł się koncert połączonych 
chórów i orkiestr, które za- 
prezentowałv atrakcyjny pro­
gram muzyki radzieckiej.

(par)
Od soboty w Koninie i kil­

ku miastach województwa 
trwają Konińskie Dni Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej.

Zainaugurował je koncert 
w wykonaniu artystów „Es­
trady” poznańskiej, który od- 
bvł się w sobotę w Górniczym 
Domu Kultury „Oskard”. Im­
prezy okolicznościowe, wie­
czornice, spotkania z muzyką.

Order Sztandaru 
Pracy I klasy 

dla A. Gieysztora
W stołecznym Ratuszu od; 

była się 26 bm. uroczystość 
wręczenia prof. dr. Aleksan 
drowi Gieysztorowi, wybitne­
mu historykowi, Orderu Sztan 
daru Pracy I klasy.

Odznaczenie nadała uczone­
mu Rada Państwa za dorobek 
badawczy i zasługi w działał 
nosci dydaktycznej. (PAP) 

mieszkańców Bieszczadów, re­
prezentanci województw po­
łudniowo-wschodniej Polski: 
krośnieńskiego, rzeszowskiego, 
przemyskiego, nowosądeckiego

SKRÓT PRZEMÓWIENIA P
I JAROSZEWICZA — ZAMIE-
. SZCZAMY NA STR. 3.

i tarnowskiego wzięło udział 
w patriotycznej manifestacji 
która odbyła się pod Baligro­
dem przed pomnikiem genera 

literaturą rosyjską i radziecką 
odbyły się w Kole, Turku, 
Słupcy, Witkowie, Kleczewie, 
Pyzdrach, Sompolnie i Kłoda­
wie.

W niedzielę otwarto w Do­
mu Kultury Zagłębia Koniń­
skiego, w salonie BWA — wy­
stawy „Wszystko dla dobra 
człowieka” i „Polsko-radziec­
ka współpraca kulturalna”. In­
teresująco zaprezentowana jest 
na barwnych fotogramach pa 
norama osiągnięć Kraju Rad. 
W hallu DKŻK czynna jest 
także wystawa polskiego pla* 
katu do filmów radzieckich.

Dziś trwać będzie dzień od 
czytów i spotkań. W zakła­
dach pracy, w szkołach, gmi­
nach i klubach o dorobku 
Kraju Rad i przyjacielskich 
stosunkach z Polską mówić bę 
dą prelegenci. Dziś także roz 
noczyna się centralna impreza 
konińskich dni przyjaźni „Te­
atralne warsztaty przyjaźni”. 
9 zespołów amatorskich tea­
tralnych z całego kraju zaprę 
zentuje swój dorobek jaki o- 
siągnęły po pierwszej części 
warsztatów, która pod nazwą 
„Warsztat” odbyła się w 
sierpniu ubiegłego roku, (j.n.)

N. Podgórny w Lusace
Przewodniczący Prezydium Rady 

Najwyższej ZSRR Nikołaj Pod­
górny kontynuuje wizytę w Zam­
bii. Radziecki mąż stanu przeby­
wać będzie w tym kraju do 29 
marca.

Komunikat radziecko fiński
Przewodniczący Rady Ministrów 

ZSRR A. Kosygin zakończył w 
sobotę przyjacielską wizytę w Fin 
landii. Po zakończeniu wizyty o- 
publikowano wspólny komunikat 
radziecko-fiński, który stwierdza 
m.in. że ZSRR i Finlandia uwa­
żają, iż w dziedzinie realizacji po 
stanowień aktu końcowego konfe 
rencji w Helsinkach osiągnięto 
budzące optymizm rezultaty. 

ła, w związku z 30 rocznicą 
jego śmierci.

W manifestacji, stanowiącej 
zarazem jeden z akcentów 
obchodów 60 rocznicy Wielkiej

Dokończenie na str. 2

Z Zielonej Góry dla „Fiata“

Lubuskie Zakłady Aparatów Elektrycznych „Mera—Lumel" w 
Zielonej Górze sq producentem aparatury kontrolno-pomiarowej. 
M. in. podjęto tu również produkcję obrotomierzy MS-1 do „Fia­
ta” 125p«i MS-2 do innych typów samochodów osobowych. W od- 
powiedzi na list Edwarda Gierka załoga zobowiązała się zwięk­

szyć ich dostawy. Na zdjęciu: montaż aparatury.
Fot. — CAF

We współzawodnictwie PKS

Poznańska „dwójka" 
najlepsza w kraju

Prawie 200 PKS-owskich oddziałów różnej specjalności 
(pasażerskich, pasażersko-towarowych, towarowo - spedyjcyj- 
nych, towarowych, zaopatrzeniowych i remontowych) dzia­
ła w 17 przedsiębiorstwach PKS w kraju.
Co roku współzawodniczą 

one o miano najlepszych w 
poszczególnych grupach, rywa 
lizując w uzyskiwanych wy­
nikach ekonomicznych, społe­
cznych, socjalnych, racjonaliza 
Łor^kich itp.

W podsumowanym współ za 
wodnictwie za ubiegły rok, 
największy sukces z poznań­
skiego Przedsiębiorstwa PKS 
odniosła załoga Oddziału II 
Towarowego. Wśród oddzia­
łów towarowo - spedycyjnych 
zdobyła zdecydowanie I miej-

F. Castro kontynuuje podróż
Przebywający z wizytą w An­

goli przywódca Kuby F. Castro 
kontynuuje podróż po kraju, To 
warryszy mu prezydent Angoli 
A. Neto. Przemawiając na wiel­
kim wiecu w Lubango F. Castro 
stwierdził, że naród angolski pod 
kierownictwem swej awangardy — 
MPLA w ciężkich warunkach pro 
wadził mężną walkę o wolność i 
niezawisłość.

Spotkanie w Madrycie
Z inicjatywy Federacji Ludowo- 

-Demokratycznej odbyło się w Ma 
drycie spotkanie przedstawicieli 
około 20 hiszpańskich partii po­
litycznych, zarówno działających 
legalnie, jak i jeszcze nie zalega­
lizowanych, w tym KP Hiszpanii. 
Jak pisze AFP, spotkanie poświę 
cono omówieniu ogłoszonej przez 
rząd ordynacji wyborczej oraz 
kryzysowi ekonomicznemu.

Obraduje Rada Ligi Arabskiej
W stolicy Egiptu rozpoczęła się 

kolejna sesja Rady Ligi Arabskiej

Weźmie w nich udział ty­
siąc delegatów — instrukto­
rów ZHP i — po raz pierw­
szy — przedstawicieli drużyn
Harcerskiej Służby Polsce So­
cjalistycznej, działających w 
środowisku uczniów szkół po- 
nadpodst awowyc h.

*
Przed gmachem KW PZPR 

w Kaliszu pożegnano wczoraj 
delegację harcerzy, która re­
prezentować będzie 56-tysięcz- 
ną rzeszę harcerzy Kaliskiego 
na VI Zjeździe ZHP. Obecny 
był m. in. sekretarz KW PZPR 
Cezary Kowalak, wojewoda 
kaliski Zbigniew Chodyła i 
przewodniczący WRZZ Ta­
deusz Berczyński.

Chorągiew kaliska reprezen 
tuje na zjeździe 18 delegatów, 
a wśród nich 6 członków Har 
cerskiej Służby Polsce Socjali­
stycznej. Podczas obrad zjaz­
du uroczyste przyrzeczenie har 
cerskie składać będzie jedna z 
najmłodszych uczestniczek, 

sec, wyprzedzając PKS-owców 
z Jeleniej Góry i Kraśnika.

Jak poinformował dyrektor 
„dwójki” — Tadeusz Szew­
czyk, jest to rezultat wydaj­
nej i rzetelnej pracy całej o- 
fiarnej załogi, która specjali­
zuje się przede wszystkim w 
przewozach ładunków cięż­
kich i ponadwymiarowych. 
Dzięki zaangażowaniu wszy­
stkich, znacznie przekroczono 
ubiegłoroczne zadania plano­
we. (bop)

na szczeblu ministrów spraw za­
granicznych. Uczestnicy sesji, któ 
ra trwać będzie cztery dni oma­
wiają rozwój sytuacji na Bliskim 
Wschodzie, problem palestyński 
i sytuację w Libanie.

Decyzja władz Egiptu
W niedzielę poinformowano w 

Kairze o wydaniu zarządzenia, w 
myśl którego obywatele Libii nie 
będą mogli od tej pory przeby­
wać na terytorium Egiptu. Decy­
zję tę władze egipskie podjęły w 
sobotę jako odpowiedź na posu­
nięcia Libii, która od kilku dni 
nie wpuszcza na swoje terytorium 
obywateli Egiptu, Syrii, Iranu i 
Libanu.

Deklaracja rzymska
Na 7 sesji Rady Europejskiej, 

która obraduje w Rzymie w 20 
rocznicę podpisania tzw. układów 
rzymskich dających początek ist­
nieniu EWG, uchwalono w sobo­
tę deklarację w sprawie rozwoju 
gospodarczego, inflacji i zatrud­
nienia. W dość ogólnikowych 
sformułowaniach pięciopunktowa 
deklaracja wzywa kraje EWG do 
działania zapewniającego trwałą 

przedstawicielka zuchów, Ewa 
Kisiela z gminy Żelazków. (par)

14 delegatów z wojewódz­
twa konińskiego reprezentują 
cych 41 700 harcerzy wyjecha 
Ło wczoraj na zjazd ZHP. Wio 
zą meldunek, iż organizacja 
harcerska Chorągwi Koniń­
skiej zebrała i przekazała na 
Centrum Zdrowia Dziecka po­
nad 100 000 zł. Będą mówili 
także o wielu innych osiągnię 
ciach tej organizacji. Delega­
ci województwa konińskiego 
w przeddzień wyjazdu przyję­
ci zostali przez kierownictwo 
KW PZPR z sekretarzem Le­
chem Ciupą na czele, (j.n.)

Przed wyjazdem na VI 
Zjazd ZHP — 13-osobowa de­
legacja chorągwi pilskiej spot 
kala się z władzami politycz­
no - administracyjnymi woje­
wództwa pilskiego.

Przekazano przedzjazdpwy 
meldunek. W czasie akcji trwa 
jącej od 21 do 26 bm. zuchy, 
harcerze i instruktorzy z Pil­
skiego dla uczczenia VI Zjaz­
du ZHP w ramach „Operacja 
50” przekaizali na budowę po­
mnika szpitala Centrum Zdro 
wia Dziecka 81 247 złotych, 
uzyskanych ze zbiórki surow­
ców wtórnych. Młodzieżowi in 
struktorzy Hufca ZHP z Czara 
kcwa przekazali do banku 
krwi .CZD 3800 ml krwi. 35 
młodych instruktorek ze Stu­
dium Wychowania Przedszkol 
nego z Wałcza wstąpiło w sze 
regi PZPR. Drużyny i szcze­
py w okresie prze dojazdowym 
podjęły i zrealizowały czyny 
społeczne na rzecz szkół i śro 
dowiska w ilości 86 655 robo- 
czogodzin. (ryk)

G. Husak przybył 
do Polski

Na zaproszenie I sekretarza 
Komitetu Centralnego PZPR 
— Edwarda Gierka przybył do 
Polski w dniu 27 bm. z przy­
jacielską wizytą sekretarz ge­
neralny Komitetu Centralnego 
KPCzJ prezydent Czechosłowa 
ckiej Republiki Socjalistycz­
nej, Gustaw Husak. (PAP)

C. Vanc8 w Moskwie
W stolicy ZSRR przebywa 

amerykański sekretarz stanu 
Cyrus Vance. Przybył on do 
Moskwy w sobotę wieczorem, 
po krótkim pobycie w Bruk­
seli, gdzie spotkał się nr in. 
z sekretarzem generalnym 
NATO Josephem Lunsem.

W poniedziałek Vance rozpo 
cznie 3-dniowe rozmowy z 
przywódcami radzieckimi

Cyrus Vance oświadczył na 
lotnisku dziennikarzom, że ce 
lem jego wizyty jest rozpoczę 
cie ważnych rozmów, które — 
jak się spodziewa — doprowa 
dzą do osiągnięcia drugiego 
porozumienia w sprawie ogra 
niczenia zbrojeń strategicznych 
(SALT). (PAP)

poprawę koniunktury gospodar­
czej wzmagania równocześnie 
inflacji.

Egzekucje w Kongo
Agencja AFP podaje z Brazavil- 

le, że w sobotę rano wykonano 
tam wyroki śmierci na sześciu o- 
sobach. Czterech straconych to 
żołnierze zamieszani w zamach na 
prezydenta Konga M. Ngouabiego, 
dwaj pozostali — to osoby cywil 
ne zamieszane w morderstwo po­
pełnione na kardynale Biayenda.

List do J. Cartera
Czołowy amerykański pisarz mu 

rzyński, J. Baldwin, wystosował 
do prezydenta Cartera list otwar­
ty, w którym zwraca uwagę na. 
trudne położenie Murzynów i fe- 
nych mniejszości etnicznych w 
Stanach Zjednoczonych.



KRONIKA

WYSTAWA W WIELKOPOLSKIM 
DOMU ŁOWIECKIM

W sobotę, w Wielkopolskim Do­
mu Łowieckim otwarto wystawę 
rekordowych trofeów łowieckich z 
Węgier. Jest to pierwsza tego typu 
ekspozycja w Poznaniu. Obejmuje 
ona 36 wieńców jeleni, łopat da­
nieli, slimów muflonów, oręży dzi­
ków i porostków rogaczy. Wiele spo 
śród nich wyróżniono na świato­
wych i międzynarodowych wysta­
wach; są także trofea posiadające 
rekord świata. Wszystkie prezento 
wane w Wielkopolskim Domu Ło­
wieckim przy ul. Libelta — ekspo­
naty pochodzą ze zbiorów Muzeum 
Rolnictwa w Budapeszcie.

W otwarciu wystawv uczestniczył 
I sekretarz KW PZPR w Poznaniu 
— Jerzy Zasada. Ekspozycja czyn­
na do 5 kwietnia, po czym zorga­
nizowana zostanie koleina wysta­
wa — tym razem trofeów mvśliw- 
skich z województwa poznańskie-
go. (pik)

INTEGRACJA 
KRAJÓW RWPG

26 bm. zakończyło się w War­
szawie III międzynarodowe semina 
rium studenckie nt. integracji 
krajów RWPG. Brały w nim udział 
delegacje studenckie z 13 krajów.

Tematem tegorocznego spotka­
nia była integracja jako proces 
tworzenia wzajemnie dopełniają­
cych się struktur gospodarczych. 
W okresie czterodniowego spotka 
nia studenci dyskutowali o wpły­
wie wymiany handlowej, współpra 
cy naukowo-technicznej i powią­
zań produkcyjnych na wzajemne 
dopełnianie się struktur gospodar 
czych. Omawiano także role syste 
mu cen, kursów walut i rozliczeń, 
jak również powiązań w dziedzi­
nie planowania umów gospodar-
czych. (PAP)

„MIEJ SERCE 
PATRZAJ W SERCE”

„Miej serce i patrzaj w serce”
— tak zatytułowano dwa koncerty, 
które odbędą się dzisiaj w Tea­
trze Polskim w Warszawie i z któ 
rych całkowity dochód przeznaczo 
ny zostanie na budowę pomnika- 
szpitala Centrum Zdrowia Dziecka.

Podczas koncertu wystąpi bez­
interesownie wielu znanych arty

. stów i zespołów m. in. Halina Ku 
nicka, Alicja Majewska, Danuta 
Rinn, Czesław Niemen, Krzysztof 
Cwynar, „Bractwo Kurkowe”.
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odGKOSy
JŁliedawno prasa doniosła, 
Jll że do Polski sprowadzo­

no japoński minikompu 
ter, błyskawicznie obliczający 
dni „korzystne” i „niekorzyst­
ne”. Urządzenie to opracowano 
głównie z myślą o ludziach 
zajmujących odpowiedzialne 
stanowiska, zwłaszcza w prze­
myśle. Wystarczy podać datę 
i godzinę urodzenia za­
interesowanego — i już 
wiadomo, czy pan dyrek­
tor może dzisiaj podjąć traf­
ną decyzję, czy też pouńnien 
poczekać, aż jego gwiazda znaj 
dzie się w lepszym położeniu. 
Bo mimo całej nowoczesno­
ści aparatury, zasady jej dzia 
łania związane są z ruchem 
planet i gwiazd, czyli astrolo­
gią.

Załóżmy, że taki kompute­
rek kosztowałby kilkadziesiąt 
złotych i byłby do nabycia w 
kioskach „Ruchu”. Można so­
bie wyobrazić, że cieszyłby się 
większym powodzeniem niż 
przysłowiowe cieple bułki. Za 
to ludziom, których zadaniem 
jest stawianie wymagań in­
nym, spędzałby na pewno sen 
z powiek. — Spartoliłem, wy­
rób — słyszeliby na przykład 
kontrolerzy jakości — bo prze 
żywam okres pod zła. gwiaz­
dą. — Nie przygotowałem się
do egzaminu tłumaczyłby
się student — bo mam „nie­
korzystny” dzień. Itede. itene.

Na szczęście obfitość i dostęn 
ność komputerków „bio-astro- 
logicznych” na razie nom nie 
grozi, co nie znaczy, iż nie 
mamy do czynienia z próbami 
usprawiedliwiania najzwyczaj­
niejszego lenistwa lub nie^bal 
stwa — wpływami na przykład 
układu barycznego. Wpraw­
dzie większość niedostatków 
ludzkiego charakteru da się 
ponoć objaśnić naukowo (ostat 
nio odkryto nn. „spazmofilię”, 
czynnik chorobowy mający po 
wodować ataki histerii u pań), 
czy to jednak nie stwarza pa­
rawanu dla tych, którym po 
prostu się nie c h c e choć 
trochę wysilić, by przezwycię­
żyć własne słabości?

KM
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Dcwody — organom śledczym w RFN, Austrii i Holandii

Posiedzenie Głównej Komisji
Badania Zbrodni Hitlerowskich

26 bm. odbyło się posiedzenie Głównej Komisji Badania 
Zbrodni Hitlerowskich w Polsce. Przedmiotem posiedzenia 
było omówienie dotychczasowej działalności głównej i okrę­
gowych komisji badania zbrodni hitlerowskich w Polsce 
oraz zamierzenia na najbliższą przyszłość.
Pozytywnie oceniono fakt, że 

wiele śledztw, dotyczących 
masowych zbrodni na ludności 
polskiej w obozach koncentra­
cyjnych i innych miejscach za 
głady, zostało zakończonych a 
materiał dowodowy — przeka 
zany organom śledczym RFN, 
Austrii, i Holandii. M. in. prze

Gawędy S. Strugarka
Nakładem 

Poznańskiego
Wydawnictwa 
ukazała się

kazano obszerny materiał do­
wodowy, dotyczący pacyfika­
cji ludności wsi Ziemi Kielec­
kiej, Lubelskiej, Rzeszowskiej, 
Białostockiej i innych terenów 
oraz zbrodni gestapo i żandar 
merii. Jako poważny dorobek 
w pracy komisji należy uznać 
zgromadzenie materiału dowo 
dowego co do zbrodni Wehr­
machtu na bezbronnej cywil­
nej ludności polskiej w latach 
1939—1945 oraz na jeńcach wo
jennych wystąpienie

Wyrażono zaniepokojenie z
powodu oszczerczej kampanii 
antypolskiej, inspirowanej i 
prowadzonej w RFN przez po 
grobowców hitleryzmu. Tego 
rodzaju tendencje muszą bu­
dzić sprzeciw i ostry protest 
oraz obawę wszystkich ludzi 
miłujących pokój.

Obrady prowadził przewod­
niczący Głównej Komisji, mini 
ster sprawiedliwości Jerzy Ba- 
fia. (PAP)

Społeczny czyn
w Kaliskiem

Tysiące mieszkańców woj. kaliskiego oraz młodzież ZSMp 
i członkowie partii ze 153 zakładów pracy przystąpili w mi- 
nioną sobotę i niedzielę do realizacji czynów społecznych 
w ramach ogłoszonych w tym regionie „Dni czynu wojeWó-
dzkiego”.
Efektem dwudniowego wysił 

ku społeczeństwa są m. in. upo 
rządkowane parki i zieleńce; 
naprawiono wiele kilometrów 
dróg i chodników w miastach 
i siedzibach gmin, wypięknia­
ła stolica województwa przy­
gotowująca się do polonijnego
sejmiku, 
latem.

który odbędzie się

książka, która na pewno znaj 
dzie wielu amatorów. Jest to 
zbiór pamiętnych gawęd i 

monologów Stanisława Stru­
garka pt. „Wuja Ceśku opo­
wiada”. Autor, związany do 
końca swego życia z Rozgłoś­
nią Poznańską Polskiego Ra­
dia, był znakomitym znawcą 
folkloru wielkopolskiego, po­
pularyzatorem sztuki ludowej, 
a nade wszystko — popular­
nym gawędziarzem posługu­
jącym się po mistrzowsku 
gwarą wielkopolską.

Do książki załączone są trzy 
pocztówki dźwiękowe zawiera 
jące z archiwalnych nagrań 
teksty wygłoszone przez Stru 
garka przez Rozgłośnię PR w 
Poznaniu, (mf)

Stanisław Strugarek — „Wuja 
Ceśku opowiada”. Wybór tekstów 
i słowo wstępne Kazimierz Mły­
narz, przedsłowie — Stanisław Ku

władz śledczych w RFN
do 

o
wszczęcie śledztw w stosunku 
do zbrodniarzy w wojskowych
mundurach, a także do
prawników hitlerowskich.

Zapoznano się również ze 
stanem badań nad zbrodnia­
mi popełnionymi na Niemcach
przez Niemców, w 
wojny światowej a 
ności na przełomie 
roku.

Główna Komisja

okresie II 
w szczegół 
1944—1945

zmuszona
jest stwierdzić, że obszerny 
materiał dowodowy, dotyczący 
zbrodni hitlerowskich, nie jest 
w pełni wykorzystany przez 
władze RFN dla pociągnięcia 
sprawców tych zbrodni do od­
powiedzialności. W sposób 
szczególny odnosi się to do 
sprawców zbrodni na dziesiąt­
kach tysięcy jeńców wo-
jennych

biak, 3 pocztówki dźwiękowe.
Wyd. Poznańskie, s. 269, zł 80.

W Rydzynie powstanie 
scena komedii narodowej

W odbudowywanym przez 
Stowarzyszenie Inżynierów i 
Techników-Mechaników Pol­

skich zabytkowym zamku Suł 
kowskich w Rydzynie w woj. 
leszczyńskim, ma powstać sta­
ła scena narodowej komediL 
Wskrzeszenie teatru pasjonuje 
działaczy Leszczyńskiego To­
warzystwa Kulturalnego i jest
jedną z wielu jego 
Pomysł nawiązuje 
cji, tutaj bowiem 
wieku, w okresie,

inicjatyw, 
do tradw 
w XVIII 
kiedy za-

mek należał do Augusta Suł­
kowskiego, mieścił się w tzw. 
pomarańczami znany teatr, w 
którym grali artyści tej miary 
co Kempiński, Gronowiczowa 
i Sierakowska. Stanowili oni 
później filar sceny stołecznej.

PAP

kich 
ści

i

kich na

polskich, radziec- 
innych narodowo- 

obozach jeniec-
terenie Polski, m. in.

w Łambinowicach, gdzie hitle 
rowcy wymordowali ponad 
40 000 jeńców.

Nominacja
M. Baranowskiego

Prezes Rady Ministrów na
wniosek ministra przemysłu 
chemicznego powołał mgr. inż. 
Mirosława Baranowskiego na 
stanowisko podsekretarza sta­
nu w Ministerstwie Przemy­
słu Chemicznego.

Pracę zawodowa rozpoczął 
1950 w Fabryce Wodomierzy 
Wrocławiu jako laborant. Od 1955
do 1960 r. kierował Centralnym 
Laboratorium w Hucie im. B. Bie 
ruta w Częstochowie, a następnie 
do 1968 r. pełnił funkcje zastęncy 
kierownika Wydziału Ekonomicz­
nego w’ KW PZPR w Katowicach.
Od 1968 r.
torem

jest naczelnym dyrek-
Zjednoczenia Przemyślu

Tworzyw Sztucznych „Erg” w Gli 
wicach.

Jest członkiem PZPR. (PAP)

Apoteoza Bundeswehry
w prasie amerykańskiej

Zachodnioniemiecka Bundeswehra ma od jakiegoś czasu 
wyjątkowo dobrą prasę w Stanach Zjednoczonych. Co pe­
wien czas na łamach dzienników i tygodników ukazują się 
publikacje sławiące armię zachodnioniemiecką jako naj­
większą i, jak się w USA twierdzi, jedyną godną zaufania 
siłę militarną Europy zachodniej.
Kolejna pozycja z tego wła-

śnie 
ca 
ton 
tym 
kiej

cyklu ukazała się 26 mar 
na łamach „Washdng- 
Post” i poświęcona jest 
razem zachodnioniemiec- 

armii rezerwistów.
Ponieważ rezerwiści w RFN 
odbywają ćwiczenia woj­
skowe w soboty i niedzielę 
artykuł zatytułowano „Nie­
dzielni wojownicy z armii boń 
skiej ogromną rezerwą 
NATO”.

Autor artykułu nie ukrywa, 
a nawet z dumą wskazują fakt, 
że w Niemczech zachodnich 
przebiega zakrojony na szero 
ką skalę proces militaryzacji 
społeczeństwa. „Washington 
Post” informuje swoich czy­
telników, że w RFN ogromna 
większość mężczyzn w wieku 
od 21 do 35 reku życia odby-

;wa regularne ćwiczenia woj- 
stkowe i zachowuje stale związ 
ki ze swoimi macierzystymi 
jednostkami wojskowymi. W 
wyniku tego, jak stwierdza z 
wyraźną satysfakcją dziennik 
waszyngtoński, rząd RFN jest 
w stanie w ciągu trzech do 
czterech dni powołać pod broń 
znakomicie wyposażoną i wy­
szkoloną armię składającą 'się 
z 800 000 rezerwistów, którzy 
dołączyliby do pół miliona żoł 
nierzy służby czynnej.

Dziennik waszyngtoński cy­
tuje wypowiedzi zastępcy sze­
fa sztabu zachodnioniemieckiej 
Bundeswehry, gen. tórygady 
Wolfganga Altenberga, który 
informuje amerykańskiego ko 
respondenta, że Niemcy za­
chodnie są dumne ze swojej 
siły militarnej. (PAP)

„GŁOS 
Adres

WIELKOPOLSKI”
redakcji: Poznań, ul. Grun-

Arcybiskup L. Poggi 
przebywa! w Polsce

Minister — kierownik Urzędu 
do Spraw Wyznań Kazimierz 
Kąkol przyjął w dniach 24 i 25 
marca br. kierownika zespołu 
Stolicy Apostolskiej do spraw 
stałych kontaktów roboczych 
z rządem PRL ks. arcybiskupa 
Luigi Poggi.

Arcybiskup Poggi odleciał 
26 bm. z Warszawy do Rzymu.

Załogi zakładów włókienni­
czych m. in. „Polo”, „Runo- 
texu”, „Haftu” i „Wistilu” 
pracowały przy porządkowaniu 
arterii komunikacyjnych Ka­
lisza, przy renowacji znaków 
drogowych i urządzaniu par­
kingów. Pracownicy Przedsię­
biorstwa Wodociągów i Kanali 
zacji uruchomili fontannę przy 
placu 1 Maja, a przy ul. Cia­
snej odrestaurowali zabytko­
wą pompę. Członkowie partii 
oraz bezpartyjni największego 
zakładu pracy w Kaliszu — 
WSK-PZL uporządkowali park 
mauzoleum żołnierzy radziec­
kich oraz wały nad Prosną. 
Wzdłuż ul. Częstochowskiej

wiodącej do WSK urządzono 
zieleńce i kwietniki. Członie 
wie straży pożarnej odnowili 
i pomalowali prawie 1000 s}u 
pów oświetleniowych na tere 
nie miasta.

Dla młodzieży woj. kaliskie 
go zrzeszonej w ZSMP pr2e 
pracowana społecznie niedzie­
la była równocześnie inaugu­
racją tegorocznej „Wiosny czy 
nów”. Do wzorowo przygoto­
wanej akcji — głównie porząd 
kowej oraz prac społecznie u- 
żytecznych przystąpiły zorga­
nizowane kilkudziesięcioosobo­
we zespoły we wszystkich 
dzielnicach Kalisza oraz w wie 
lu miastach i gminach.

Podczas dwudniowych prac 
społecznych zrealizowano część 
zobowiązań, które na rok bie­
żący mieszkańcy Kaliskiego 
zadeklarowali na ogólną war­
tość 316 min zł. (par)

Krew dla rannych 
w Rumunii

W 100-lecie SARP-u

Regionalny przegląd
architektury w Poznaniu

Poznański Oddział Stowarzyszenia Architektów Polskich, 
który skupia w swych szeregach około 280 członków z Wiel 
kopolski, przygotowuje się do jubileuszowych obchodów te 
go stowarzyszenia.
W tym roku bowiem przy­

pada 100-lecie powstania pier 
wszej organizacji polskich ar­
chitektów, której siedzibą był 
Kraków.

Jak poinformował wicepre­
zes poznańskiego Oddziału 
SARP — arch. Włodzimierz 
Piątek, jedną z głównych im­
prez jubileuszowych w Pozna 
niu będzie organizowany pod 
koniec tego roku regionalny 
przegląd architektury. Wysta- 
wa, nad którą honorowy pa­
tronat powierzono Wojewo­
dzie Poznańskiemu, zaprezen­
tuje około 500 plansz i szereg 
makiet dotyczących już zrea­
lizowanych obiektów oraz pro 
jekity przyszłościowe o szcze­
gólnym znaczeniu dla dalsze­
go rozwoju Poznania i Wiel­
kopolski. Nadto w roku jubi- 
bileuszowym projektuje się u- 
rządzić wewnętrzny konkurs 
fotograficzny pt. ..Człowiek i 
architektura”. SARP w Pozna 
niu ma również zamiar zapro­
sić Związek Polskich Arty­
stów Plastyk?w i Związek Pol 
skich Artystów Fotografików 
do udziału we wspólnej wy- 
stawie na tematy architekto­
niczne.

Poznańskie imprezy stanowić bę 
dą część programu ogólnopolskich 
obchodów 100-lecia Stowarzysze­
nia Architektów Polskich. Gospo

Sesja parlamentu 
pakistańskiego

Jak podają agencje z Isla­
mabadu, w sobotę rozpoczęła 
się pierwsza po wyborach se­
sja nowego parlamentu pakis 
tańskiego. Odbywa się ona w 
napiętej atmosferze. Ławy o- 
pozycji na sali obrad są puste. 
Jak wiadomo, w piątek aresz­
towano większość przywód­
ców dziewięciu partii opozy­
cyjnych. Na ulicach Islama­
badu krążą gęsto patrole sił 
porządkowych. W prasie i ra­
dio opublikowano komunikat 
rządu, który stwierdza, że kil 
ku działaczy opozycyjnych zo­
stało aresztowanych, aby poło 
żyć kres Zamieszkom.

Agencja Reutera podaje, że 
większość miast w Pakistanie 
sparaliżowana zos/alja w sobo 
tę przez strajk. /(PAP)

DZIENNIK ROBOTNICZEJ

waldzka 19. Adres pocztowy: skrytka nr 1074 
60-959 Poznań H Redaguje kole­
gium: Wiesław Porzycki (red. naczelny), 
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(zastępcy redaktora naczelnego), Tadeusz 
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Cofta, Zb:lut Sęk, Zbigniew Szumowski.

o
Nadal napływają meldunki 
ludziach, który chcą choć z

darzem tych ostatnich jest Kra­
ków, w klórym od 13 do 15 ma­
ja odbędzie się Nadzwyczajny 
Walny Zjazd SARP-u, z udziałem 
około 300 delegatów z całego kra 
ju. W Barbakanie otwarta też zo­
stanie wystawa „O jedność życia 
i architektury”, (an)

Patriotyczna 
manifestacja
Dokończenie ze str. 1 

Socjalistycznej Rewolucji Paź
dziennikowej uczestniczyli
członkowie Biura Politycznego 
i Sekretariatu KC PZPR: pre 
zes Rady Ministrów — Piotr 
Jaroszewicz, Wojciech Jaruzel 
ski, Stanisław Kania, Stani­
sław Kowalczyk, Zdzisław Ku 
rowski, obecni byli przedstawi 
ciele kierownictw stronnictw 
politycznych.

Wśród licznie przybyłych
kombatantów przedstawi-
ciele Rady Naczelnej i Zarzą­
du Głównego ZBoWiD z min. 
d/s kombatantów gen. dyw.
Mieczysławem G-rudniem,
członkiem Rady Państwa, pre 
zesem ZG ZBoWiD Stanisła­
wem Wroński? m.

Wśrćd gości — córka gene­
rała — Antonina Swierczew- 
ska.

Przybyła delegacja komba­
tantów ze Związku Radzieckie 
go z bohaterem Zwiaizku Ra­
dzieckiego gen. mjr Nikołajem 
Isajewem.

Głos zabiera premier, pre­
zes Rady Naczelnej ZBoWiD — 
Piotr Jaroszewicz.

Następuje uroczystość skła­
dania wieńców.

Karolów — to nowa nazwa 
miejscowości Rabę koło Bali­
grodu, w pobliżu której 28. 3. 
1947 r. poległ gen. Karol Swier 
czewski w walce z nacjonali­
stycznymi bandami. Miejsco­
wość ta uzyskała niedawno 
stątus uzdrowiska i w przy-
sztośoi
lecznic:
dla l^dzó nracy całego kraju.

Nazwę Swierczewo nadano

stanie się ośrodkiem
■z o - wypoczynkowym

miejG^wości Kłomcza w gmin­
nie Sanek, gdzie przebiegał 
m. in. sżlak bojowy 2 Armii 
Wcpka Pol<^:o?»o dowodzonej 
przez gen. Świerczewskiego.

* PAP

daleka nieść pomoc ofiarom 
trzęsienia ziemi w Rumunii, 
oddając dla rannych i cho­
rych krew. Wśród honorowych 
krwiodawców znaleźli się rów 
nież członkowie klubu HDK 
przy Hucie Szkła „Warta” w 
Sierakowie (woj. poznańskie). 
Oddali oni dla rumuńskich 
przyjaciół 4,2 litra krwi, od­
powiadając w ten sposób na 
apel Polskiego Czerwonego 
Krzyża, (len)

Rząd koalicyjny 
w Indiach

Pierwszych 14 ministrów pier 
wszego niekongresowego gabi" 
netu indyjskiego, zaprzysiężo­
ne 26 bm. rano w pałacu pre­
zydenckim.

Po 4 dniach wahań, centrr
wy Kongres dla Demokracji 
(KDD) zgodził się w niedzie' 
lę wejść do koalicyjnego rządu 

utworzonego 25indyjskiego, 
bm. przez 
przywódcę 
Morarjiego 
przywódcy 
Ram oraz H.

konserwatywnego 
partii „Janata”

Desaia. Dwaj
KDD, Jagjivan

i. N. Bahuguna,
dą zasiadać w nowym gabine 
cie, w którego skład 'Wchodzi 

przedstawicieli 
przedstawiciel 

„Skali Dal”.

ponadto 16 
„Janaty” i 1 
partii Sikhów

PAP

„Koziołki
I LOSOWANIE 

15, 18, 39, 41, 48 dod. 47 
końc. band. 1914
II LOSOWANIE 

16, 18, 21, 22, 42 dod. 3 
końc band. 41914
„Toto-lotek"

6,
I LOSOWANIE

16. 27. 36, 37. 45 dod. 41
II LOSOWANIE

5, 14, 22, 31, 41, 42 
końc. banderoli 1623

Poznańskie Biuro Prognoz 
tutu Meteorologii i Go?p wh* 
Wodnej przewiduje na dziś ' 
kopolsce: zachmurzenie du > 
kresami opady deszczu i tn 
Zamglenia, lokalnie — mg 
peratura minimalna od 2 ao ? 
ni, maksymalna — od 5 do 
ni. Wiatry słabe (1—4 wane 
zmienne, okresami umiar 
z kierunków północnych.

W niedzielę, o godz. 14 
znaniu, Kaliszu, Lesznie ’ 
zanotowano temperaturę •

Dzisiefszy serwi? 
opracował Andrzej Piech

SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „PRASA — KSIĄŻKA — R U CQd.
Prenumerata: wpłaty PrzyjrnUJ$rzedV 

działy RSW „Prasa-Kslążka-Ruch” oraza^eo0 
pocztowe I doręczyciele do dnia 10 k dzarą. 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) 
cego okres prenumeraty: na miesiąc (i - KS i 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł). Eu ' . j

Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW. Telefony: 
600-41 łączy wszystkie działy. Dział łączności z czytelnikami 
665-718. Sekretariat redaktora nacżelnego 454-09. Zastępca redaktora 
naczelnego 665-718. Sekretarz redakcji 648-85. Dzieł informacji 
665-939. Dział sportowy 648-45. Redakcja nocna 430-73 i 453-31. H 
Biuro Ogłoszeń: Grunwaldzka 19 60-782 Poznań, tel. 665-916. Za treść 
i termin druku ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Druk PZG im. 
M. Kasprzaka — Poznań.
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Bohater trzech narodów W 30 rocznicę śmierci Karola Świerczewskiego

| Skrót przemówienia P. Jaroszewicza I

Zgromadziliśmy się dzisiaj 
u stóp pomnika genera­
ła Karola Świercze w-

^ciego. w miejscu, gdzie- przed 
trzydziestu laty zdradzieckie 
^le faszystowskiej bandy 
ppA przerwały życie wielkie

Polaka., żołnierza — komu- 
nj<ty. nieugiętego bojownika 
0 Polskę Ludowa, o socjalizm,
legendarnego 
tera’’.

Jego postać

,Generała Wal-

symbolizuje 
postępowe inajlepsze .

wlucyjne tradycje, jest

na- 
re- 
uo-

i trud serdeczny Generała Wal 
tera.

Miałem możność i zaszczyt 
poznać go osobiście, jako 
współorganizatora naszych lu­
dowych sił zbrojnych,- jako 
frontowego, dowódcę i wycho­
wawcę żołnierzy. Dwie zna­
mienne cechy generała pozo­
stały w mojej pamięci: odwa­
ga i głęboka wiara w ostatecz 
ne zwycięstwo idei wolności, 
sprawiedliwości społecznej i 
postępu. Tej idei pozostał wier 
ny do końca, zyskując sobie

wego Wojska Polskiego, a prze 
de wszystkim przyjaźń i współ 
praca z bratnim Związkiem 
Radzieckim, który w tym roku 
ołjphodzić będzie sześćdziesię- 
ciolecie swojej wielkiej dziejo 
wej drogi. Pogłębianie tych 
więzi jest kamieniem węgiel­
nym polskiej polityki zagrani
cznej i 
cji.

PRL 
działać

naszej narodowej ra-

będzie nadal aktywnie 
na rzecz umacniania

GENERAŁ-ROBOTNIK
sobieniem zarówno walk o na 
jadową i sioołeczną, jak i in- 
ternacjonalistyczną sorawe. Z 
głębokim uzasadnieniem histo 
rocznym mówimy o Karolu 
Świerczewskim jako o boha­
terze trzech narodów: polskie­
go, radzieckiego i hiszpańskie­
go’: jako o żołnierzu trzech 
wojen: w obronie Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paź 
piernikowej, w obronie repu- 
blikańskiej Hiszpanii oraz w 
drugiej wojnie światowej.

Uroczystość dzisiejsza skła­
nia do historycznej refleksji, 
tym więcej, że już od prze­
szło trzydziestu lat żyjemy w 
wolnej i Ludowej Polsce, w 
Kraju budującym swoją siłę i 
swoją pomyślność

Narodzinom nowej Polski to 
warzyszyły ogromne trudności 
i bolesne wydarzenia. Wielo­
wiekowe zacofanie, niszczy­
cielska. wywołana przez fa­
szyzm wojna, wyniszczenia cń 
kuracyjne, wszvstko to spra­
wiło. że musieliśmy zaczynać 
od podstaw, podejmując z?da 
nia, które nie miały preceden­
su w naszych dziejach.

Poczynaniom władzy ludo­
wej towarzyszyło powszechne 
poparcie mas pracujących o- 
raiz zrozumienie doniosłości 
dokonującego się, wielkiego 
aktu sprawiedliwości społecz­
nej, naszej polskiej rewolucji.

Zachodzące historyczne prze 
obrażenia wywoływały zago­
rzałą nienawiść reakcji w kra 
ju i za granica. • Opór wobec 
władzy ludowej, i walka z tą 
władzą nosiły wielostronny 
charakter. Grupowały różne 
wrogie obozowi demokratycz­
nemu siły wstecznictwa. Obok, 
a często wspólnie z rodzimym 
Pcdziemiem zbrojnym, na nie­
których obszarach kraju orga 
wizowały się i działały także 
faszystowskie grupy zbrojne 
obcego pochodzenia.

Strzelano skrytobójczo cło 
członków i działaczy PPR o- 
raz innych stronnictw demo­
kratycznych, do żołnierzy pol- 
^ch i radzieckich. Ginęli lu­
dzie, którzy dzielili ziemie

miejsce w panteonie 
rodowej chwały.

ciągu 30-Iecia

naszej na

Wciągu 30-Iecia zrobiliśmy 
bardzo wiele. Możemy o
tym mówić z dumą, bo-

obszarniczą uruchamiali
pierwsze szkoły, którzy orga- 
Wwali władze terenową, 
^żbę bezpieczeństwa i po- 
Padku publicznego.

PPR i władza ludowa były 
zdecydowanie przeciwne roz- 
hiwi krwi. Czyniły wszyst- 
ko, aby zapobiec bratobój­
czym , walkom, aby skonsoli­
dować społeczeństwo w poko- 
jowej pracy nad odbudową 
^'ju. Burżuazja i obszarnic- 

zmusiły nas jednak do 
Podjęcia walki, narzuciły ją 
tasie robotniczej i pracujące 
0U chłopstwu w imię egoi- 
® ycznych klasowych celów.

wiem jest to nasze wspólne 
dzieło, nasz wspólny nieprze­
mijający dorobek.

Szczególnie szybki i wszech 
stronny rozwój przypada na 
ostatnie sześciolepie. Kierow­
nictwo partii, z I sekretarzem 
Komitetu Centralnego towa­
rzyszem Edwardem Gierkiem, 
zainicjowało nową strategię 
działania — strategię dynami­
cznego rozwoju Polski, szyb­
kiego nadrobienia zaległości i 
opóźnień, strategię zbudowa­
nia rozwiniętego społeczeństwa 
socjalistycznego.

Temu amibitnemm, ale i trud 
nemu zadaniu, które sprecyzo 
wał VI a rozwinął VII Zjazd 
PZPR, przyświeca dewiza: so­
cjalizm buduje się przez ludzi 
i dla ludzi!

Z satysfakcją bilansujemy 
dokonania minionych lat obec 
nej dekady. Osiągnięcia na­
szej gospodarki i życia społecz 
nego nie mają precedensu. Po 
głębiła się ideowo-polityczna 
jedność- Polaków, skupionych 
wokół realizacji programu wy 
tyczonego przez naszą partię.

Partia i rząd mówią szcze­
rze, że zbudowanie rozwinię­
tego społeczeństwa socjalisty­
cznego nie jest sprawą łatwą. 
Jest to proces złożony. Wyma­
ga on trudu i wytrwałości w 
rozwiązywaniu skomplikowa­
nych problemów współczesne­
go przemysłu, rolnictwa, bu­
downictwa. transportu, nauki i 
kultury. W procesie burzli­
wych przeobrażeń i rozwoju 
nie brakuje nam także trudno 
ści.

Nasze trudności nie mają 
nic wspólnego z deformacja­
mi strukturalnymi. Rozwój 
kraju jest nadal dynamiczny. 
Rosną realne płace i dochody 
rolników.

Tylko ludzie małego ducha, 
albo po prostu nam wrodzy — 
mogą nie dostrzegać naszego 
dorobku, nie doceniać naszych 
intencji. Niestety, są i u nas 
tacy ludizie, nieliczni, ale ha­
łaśliwi. Niektórzy z nich szu­
kają oparcia we wrogich Pol 
ce ośrodkach na Zachodzie, lub 
chcą czy nie chcą staja się ich 
tubą. Tak postępować może 
tylko ten, kto oderwał się od 
narodu, utracił wiarę w jego 
możliwości i przyszłość, po­
zbawił sam siebie perspektyw. 
Nasze społeczeństwo ocenia

wspólnoty socjalistycznej, u- 
trwalania pokoju i odpręże­
nia w stosunkach międzyna­
rodowych. Działając w duchu 
postanowień helsińskiej Kon­
ferencji Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Europie — czy 
nić będziemy wszystko, aby
pokój przekształcić w 
nieodwaracalny.

stan

Z tym większą uwagą obser 
wujemy wzmożone ostatnio 
w niektórych krajach zachód 
nich, a zwłaszcza w R7N, po 
czynapia sił zimnowojennych 
i rewizjonistycznych. Nasze 
społeczeństwo ma wszelkie po 
wody, aby osądzać te poczy­
nania ze szczególną surowoś­
cią i bezwzględnie demasko­
wać ich inspiratorów. Znane 
mu są bowiem ich intencje i 
wrogie wobec Polski zamiary.

Racje polityczne naszego 
narodu i państwa, wyni 
kające z doświadczeń 

wojny i pokojowego budow­
nictwa, nakazują strzec ogól­
nonarodowej jedności i pod 
przewodem partii budować si­
łę socjalistycznej Polski, jej 
pomyślność i niezawodną o- 
bronność. Pracujmy więc ra­
zem dla socjalistycznej ojczy­
zny tak, aby siłą gospodarki, 
rozkwitem nauki i kultury, 
nowoczesnością techniki i ja­
kością produkcji, poziomem ży 
cia i jakością stosunków spo­
łecznych, odpowiadało to wszy 
stko testamentowi bojowni­
ków o wolność i demokrację 
i było spełnieniem naszych 
najgorętszych pragnień.

Premier Piotr Jaroszewicz 
przekazał na zakończenie mie 
szkańcom, znanej z pracowi­
tości i bogatej w tradycje — 
Ziemi Krośnieńskiej — wyra­
zy uznania od Komitetu Cen­
tralnego PZPR i I sekretarza 
partii Edwarda Gierka a 
także od władz naczelnych 
PRL, stronnictw politycznych, 
od OK FJN.

Serdeczne pozdrowienia prze 
kazał P. Jaroszewicz także we 
teranom ruchu- robotniczego 
i walk narodowowyzwoleń­
czych, żołnierzom Ludowego 
Wojska Polskiego i funkcjo­
nariuszom organów bezpieczeń 
stwa i MO oraz przybyłym na
uroczystość 
ciom.

Szczególnie

radzieckim goś-

serdeczne po-
zdrowienia skierował mówca 
do młodzieży — kontynuują­
cej patriotyczne i rewolucyj­
ne tradycje naszego narodu.

PAP

takich ludzi 
sługują.

jak na to za-

P~zeciwko siłom zbrojnego 
podziemia kierowano, 
niejednokrotnie , prosto 

rontu, jednostki Ludowego 
oi9ka Polskiego. W walce z 

zsa wypełniały swe
^Jania oddziały KBW^ WOP, 
^nostki MO i Służby Bez- 
^•^zeństwa. z inicjatywy par 

bronie władzy ludowej 
] k-1 nai^PSi przedstawicie- 

k‘as7 robotniczej, PPR- 
radykalni ludowcy, 

Związku Walki 
1IMych, oddziały ORMO.

Od blisko
dwóch lat 
koju. Jest

trzydziestu 
żyjemy w po- 
to konsekwen

doszło
decydującej rozprawy
w 1947 roku. Lud pra- 
hiiast i wsi pod prze- 

। klasy robotniczej
kierowniczej siły — Pol- 
^air^ Robotniczej, od- 

$ w niej zwycięstwo.

wJadzy ludowej 
kierowanie Po-lski 

Drożnego i wszech- 
^ielkl^0 rozwoju. W tym 
^nia)1 Pf^^ie dziejowym 

7 się myśli, marzenia

cją zmiany układu sił po dru 
giej wojnie światowej. Jest 
wynikiem zwycięstwa koalicji 
antyhitlerowskiej nad faszy­
stowską Rzeszą niemiecką — 
zwycięstwa, którego głównym 
twórcą był Związek Radzie­
cki i jego okryta chwałą ar­
mia. Jest to także rezultat 
ukształtowania się w okresie 
powojennym wspólnoty państw 
socjalistycznych, stałego umac 
niania się jej jedności i wszech 
stronnej braterskiej współ­
pracy.

Konsekwentna, pokojowa po 
lityka Kraju Rad i całej brat 
niej socjalistycznej wspólnoty, 
stawia skuteczną tamę poten­
cjalnym agresorom, zwolen­
nikom zbrojnego rozstrzygania 
problemów współczesności.

Ważnym ogniwem wspólno­
ty państw socjalistycznych jest 
nasza ojczyzna — Polska Lu­
dowa. Na jej siłę i pozycję w 
świacie składają się nie tylko 
osiągane wyniki społeczno-gos 
podarcze. Tworzy ją również 
system sojuszów i siła Ludo-

Zza Wisły walą jak diab­
li, a generał jedzie so­
bie „Willysem” prosto 

pod ogień. Odmachuje się nam 
tylko. Z tamtej strony widać 
go jak na dłoni. Kazał wresz­
cie maszynę z szoferem ukryć 
za rozwalonym murem cegiel­
ni. A sam sobie jazda! Nad 
brzegiem Wisły. Adiutant leci 
za nim. aż szary na twarzy. 
Generał mu tylko przez ramię 
powiedział: „Nie czepiaj się 
mnie, dziecko kochane, bo ci 
coś brzydkiego powiem. Ja jej 
trzydzieści lat nie widziałem, 
rozumiesz? Ale co ty tam ro­
zumiesz, kiedy tv nawet tyle 
lat nie masz”. Potem nad sa­
mym brzegiem Wisły zanurzył 
ręce w wodzie, twarz zanurzył 
w rękach. I nie wiadomo, od 
czego bvła ta twarz mokra, od 
wiślanej wody czy od łez?

W takich słowach — a tra­
fiły one również do podręczni 
ków młodszych klas szkoły
podstawowej wspomina
snotkanie Świerczewskiego z 
Wisłą i Warszawą jeden z bez 
pośrednich obserwatorów te­
go wydarzenia. W tych kilku 
zdaniach autorowi relacji u- 
dało się zawrzeć syntetyczną 
wiedzę o wielkim Polaku, któ­
ra na stałe weszła do katalo­
gu narodowych legend. Jest tu 
i człowiek, który się kulom nie 
kłaniał i wielki patriota, ro­
mantyk wojny, i zwykły czło­
wiek, który nie wstydzi się 
łez, witając rodzinne strony po 
wielu latach rozstania.

Ci, którzy go znali osobiście, 
podkreślają ogromną pracowi 
tość generała, która dla towa­
rzyszy walki i oracy była orzy 
kładem mobilizującym. Wy­
trwały w dążeniu do celu, po­
godnie znosił przeciwności, 
zahartowany w trudnych wa­
runkach, w jakich jego rodzi­
nie przyszło żyć na warszaw­
skim bruku. Zarobki ojca by­
ły niewystarczające, więc mat 
ka chodziła na posługi, aby po 
móc w utrzymaniu rodziny. I 
on, mając niewiele ponad dzie 
sięć lat, został robotnikiem w 
metalowych zakładach „Ger­
lacha”.

Generał Kończyc, który 
Świerczewskiego poznał w o- 
kresie rewolucji Październiko­
wej, powiedział kiedyś: „Czu­
łem w tym młodym wówczas 
człowieku prawdziwego komu­
nistę, poważnego aktywistę 
'partyjnego, rozumiejącego po­
lityczne zagadnienia ówczesne 
go niełatwego okresu”. W tam 
tych rewolucyjnych' walkach 
młody robotnik stał się żoł­
nierzem o ukształtowanym cha 
rakterze i klasowej świadomo­
ści. A ponieważ chciał być 
wszędzie, gdzie toczy się wal­
ka o wolność, znalazł się tak­
że w Hiszpanii, potem zaś, w 
1943 reku jako jeden z pierw­
szych zameldował się w Siel- 
cach, gdzie formowały się nol 
skie oddziały w Związku Ra­
dzieckim.

Nietrudno wyobrazić sobie 
głębokie wzruszenie generała 
podczas pierwszego spotkania 
z napływającymi tam tłumnie

Na zdjęciu: gen. K. Swierczew- czy potrafił umiejętnie łączyć 
ski (po prawej') w rozmowie z ' pracę w różnych dziedzinach,
jednym z dowódców radzieckich. 

Fot. — Archiwum

Polakami. Chodził po obozie, 
rozmawiał z żołnierzami chło­
nąc wiadomości o Ojczyźnie i 
Warszawie, które opuścił 
przed ponad ćwierćwieczem. 
Ze zdziwieniem konstatowa­
no jego piękną, chociaż jędrną 
polszczyznę oraz fakt, iż tak 
dokładnie pamięta swoje ro­
dzinne miasto.

Wiedząc, że po wygranej 
wojnie trzeba będzie odłożyć 
karabin, by zakasawszy ręka­
wy odbudować kraj, już na 
szlaku do Berlina pisał w jed 
nym z rozkazów: ,,Wychować 
żołnierza — obywatela, świa­
domego swoich obowiązków 
wobec Ojczyzny Wolnej i Nie­
podległej, przywiązanego do 
ideałów demokratycznych, o- 
wianego poczuciem wierności 
sojuszniczej wobec Związku

a najbardziej dumny był z te­
go, że droga, którą obrał w 
szeregach bojowników rewolu 
cji 1917 roku, zawiodła go do 
niepodległej Ojczyzny. Podczas 
jednego z publicznych wystą­
pień, wskazując hasła: „Niech' 
żyje Polska. Niech żyje przy­
jaźń polsiko-radTiecka” powie­
dział. Oto cały program nasze 
go działania...

Był przy tym nadal takim 
samym człowiekiem, bezpo­
średnim w kontaktach z inny-
mi. Ta cecha umiejętność
obcowania i rozmawiania z ro 
botnikami, z żołnierzami i o- 
ficerami (wspominał gen. Kor 
czyc) — pozostała u niego do 
śmierci. Umiał zjednywać so­
bie ludzi — pożartował, pou­
czył, przvganił, pochwalił. Gdy 
po odwiedzinach u „Cegiel­
skiego” przeczytał w gazecie, 
że „generał ściskał ręce robot

„ iV.c_ v - . ..................
Radzieckiego”. — Żołnierz po- wiedział:
winien wiedzieć, jak żyje 
chłop, robotnik, inteligent — 
mówił Karol Świerczewski. 
Jak pracują i co produkują 
fabryki, jakie kłopoty ma roi 
rik i rzemieślnik. Pamiętajcie! 
Ciężko nam będzie, bo olbrzy­
mie stoją przed nami żądania. 
Trzeba wypełnić bez reszty 
program Manifestu Liocowego, 
przepędzić obszarników i dać 
ch^croom ziemię.

W wolnej już Polsce, gdy 
obok działalności w wojsku 
znajdował czas na udział w' 
prz ed sięwzi eci ach g ospodar - 
czych i społecznych, stwierdził 
kiedyś: „Polski chłop bez 
ziemi jest żywym trupem. Tu­
łał slię po świecie za zarobkiem 
po „saksach” i „Hameryce”, a 
gdy coś uciułał, kupował mor­
gi w Polsce”. ;

Po wolnie jako członek Ko­
mitetu Centralnego PPR, wi- 
cemarrister Obrony Narodowej 
i poseł na Sejm Ustawodaw-

zdenerwowany no- 
„czas przyszedł w

Polsce na to. by nie pisać o 
tym. jak to generał oodaje rę­
kę robotnikom. A jakże mia­
łem się z nimi witać?”

Mógł tak powiedzieć ktoś, 
kto mimo trzydziestoletniej ka 
riery oficerskiej pozostał na­
dal robotnikiem.

Takie są źródła wielkiej po­
pularności generała Świer­
czewskiego — jednej z naj­
piękniejszych postaci w histo­
rii naszego narodu. Jego imię 
noszą przedszkola i szkoły, du 
że zakłady przemysłowe i ma­
łe spółdzielnie, ulice i place w 
wielu miastach. Wciąż na no­
wo poznają jego życiorys ko­
lejne pokolenia. Jak ta dziew­
czyna. która niedawno po wej 
ściu do tramwaju wyjęła z to­
rebki niewielką książeczkę, do 
piero Co kupioną w kiosku. Na 
okładce — skupiona twarz ge­
nerała Waltera.

ZYGMUNT ROLA

Polskie buty bez tajemnic
Zamieszczony w „Głosie" 

24 lutego br. artykuł Eiżbieiy 
Dgbek z agencji PAI pt. „Ta­
jemnice polskich butów" skło 
nia do bardziej wnikliwego 
przedstawienia niektórych tak 
tów, przede wszystkim związa 
nych z zaopatrzeniem w obu­
wie sklepów województwa po 
znańskiego. Pisze o tym w 
liście do redakcji główny spe­
cjalista z Oddziału Obrotu 
Ubiorami „Otex" Wojewódzkie 
go Przedsiębiorstwa Handlu 
Wewnętrznego w Poznaniu — 
Edward Turovzski.

Jedynym producentem ofe­
rującym wówczas takie buty 
były Wielkopolskie Zakłady 
Obuwia „Polania” w Gnieźnie. 
Nastąpiło to wszakże dopiero 
w przedostatnim dniu giełdy, 
kiedy handel złożył już zamó­
wienia u innych producentów. 
Mimo opóźnienia, zakontrakto­
waliśmy na I półrocze 27 000

słu był także termin dostaw 
omawianych wzorów obuwia. 
Tylko zakłady w Gnieźnie kon 
kretnie to określiły, pozostałe 
korzystały w umowach z klau­
zuli: „termin dostaw uzgod­
niony zostanie później”. Z bez 
pośrednich rozmów z przedsta- 
wicielami owych zakładów wy 
nikalo, że obuwie to będzie pro

TOWARY, l A dla nas /

par obuwia z Gniezna. Zakła- dukowane od czerwca br. Z

Rzeczywiście, brak obecnie 
w sklepach właściwego wyboru 
wzorów odpowiadających wy­
mogom mody. Niemniej poda­
ne w artykule informacje, są 
— naszym zdaniem — niepeł­
ne. Wyjaśnienia wymaga na 
przykład sprawa niewykorzy­
stania podczas giełd handlo­
wych dodatkowej oferty prze-
mysłu, obejmującej 
produkowane na (
wzorów znanych w

j obuwie 
podstawie

świeci e
firm „Bata”, „Ketty” i „Manz”.

dy z Łukowa i Słupska, współ­
pracujące z firmą „Ketty”, za­
proponowały nowe wzory do­
piero na dodatkowej giełdzie w 
styczniu br. Zakupy handlu, 
wobec zamówień z poprzedniej 
giełdy, mogły być wyłącznie 
uzupełniające.

Informujemy, że na I półro­
cze 1977 zakupiliśmy następu­
jące ilości obuwia produkowa­
nego na licencji firm „Bata” i 
„Ketty”: 6300 par półbutów 
męskich z Łukowa i Słupska 
oraz 29700 par czółenek i pół­
butów damskich z poznański fj 
„Dcmeny” i Gniezna.

Istotnym czynnikiem, który 
soowodował niewykorzystanie 
przez handel oferty przemy-

uwagi na jego sezonowy cha­
rakter, taki termin — według 
naszej oceny — spowodowałby 
powstanie zapasów na rok przy 
szły.

Mimo deklaracji, WZO „Po 
lania” w Gnieźnie nie wywią­
zały się z przyjętych zobowią­
zań. Umowa nie została do­
tychczas zrealizowana, co po­
winno nastąpić w ubiegłym 
miesiącu, a producent poinfor­
mował o trudnościach surow­
cowych i wniósł o przesunięcie 
terminu dostaw.

Obuwie produkowane na li­
cencjach zagranicznych wyma­
ga najbardziej szlachetnych 
skór. To decyduje o jego ce­
nie, która wynosi od 650 do

1000 złotych. Ten typ obuwia 
klasyfikowany jest jako luksu­
sowy.

Problematyczne jest sformu­
łowanie, że handel boi się ry­
zyka. Podejmujemy je, ale roz­
sądnie. Jesteśmy przekonani, iż 
przedsięwzięcia przemysłu obu 
wniczego: umowy kooperacyj­
ne z renomowanymi firmami, 
rozbudowa bazy — przyniosą 
w najbliższym czasie dalszą 
poprawę w zaopatrzeniu na­
szych sklepów. W cbuwie no­
woczesne i modne, a więc ta­
kie, które obecnie jest pr-ęz 
klientów poszukiwane, (o-pik)

STRONA
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W gminach Poznańskiego Konińskie
Słońce: 5.36—18.19 J

K TEATR? X
Nieczynne.

K KINA
CHODZIEŻ Ceramik: „Zagłada 

Japonii”; Noteć: „Nie ma dymu 
bez ognia”, „Skarb na wyspie”.

GNIEZNO Lech: „Uśmiech”; Po 
lonia: „Cyrk w cyrku”.

GOSTYŃ: „Trędowata”.
JAROCIN: „Mgła”.
KALISZ Kosmos; „Kariera na 

zlecenie”. „Karino” cz. I; Oaza: 
„Serpico”; Stylowe: „Złoto dla 
zuchwałych”. „Zbereźnik”; Syre­
na: „Tomasz”, ,

KOŁO: „Płonący wieżowiec”.
KONIN Górnik: „Miłosna eduka 

cja Walentego”.
KOŚCIAN: „Po sezonie”, „Pira­

ci na Pacyfiku”. ,
LESZNO: „Konie Valdeza”.
OBORNIKI: „Trędowata”.
OSTROW Roma: „Odpowiedź 

zna tylko wiatr”. „Dziewczyna in­
na niż wszystkie”.

PIŁA Iskra: „Ptaki ptakom”; 
Koral: „Czarna karawana”.

ŚREM Słonko: „Barwy ochron­
ne”.

TRZCIANKA: „Ostatnia ofiara”.
TUREK: „Klatka”.
WAŁCZ: „Flic story”, „Strzały 

Robin Hooda”.
ZŁOTÓW: „Barwy ochronne”, 

„Najlepsze w świecie”.

M BABIO 1
PROGRAM I: 8.35 Nowości muz. 

instrum.; 9.05 Dla kl. I i II (jęz. 
polski) „Słoń Trąbalski” — mon­
taż literacko-muzyczny; 9.25 Tańce 
ludowe z różnych stron świata; 
10.08 Tańce 7 różnych epok; 10.30 
Niezapomniane stronice — „Ta 
trzecia” — ode. noweli II. Sien­
kiewicza; 10.40 Instrumentarium 
jazzowe; 11.10 Refleksy; 11.15 „Gór 
nik” — ekspress muzyczny; 11.30 
Konc. przed hejnałem; 12.25 Muz. 
seans filmowy; 13 Śpiewa Tina 
Charles; 13.15 Trzy plusy dla uro­
dy; 13.36 Wieś tańczy i śpiewa; 
14.03 Od menueta do poloneza; 14.25 
Rytmy młodych: 15.10 Z polskiej 
fonoteki: 15.35 Jan Ptaszyn-Wrób- 
lewski przedstawia; 16.11 Pronozy- 
cje do Listy Przebojów; 16.35 „Z 
dużych i małych płyt”; 16.55 Huta 
Katowice — ma głos; 17 Radio- 
kurier: 17.20 Parada polskiej pio­
senki; 17.40 Z kompozytorskiej te­
ki — G. Aurie’a; 18 Muz. i Aktual­
ności; 18.33 Przeboje non-stop: 
19.15 Warszawska Ork. PR i TV 
p/d St. Rachonia; 19.40 Mistrzowie 
nastroju — Steve Wonder; 20.06 
Naukowcy — rolnikom; 20.35 Konc. 
życzeń; 21.15 „Aktorzy i piosenki”; 
21.40 Z archiwum jazzu; 22.23 Przy­
pominamy Maurice"a Chevelier; 
22.30 Proponujemy i zapraszamy; 
22.45 Mini-recital Marii Koterb- 
skiej; 23 Minął dzień; 23.15 Muz. na 
estradach świata.

WIADOMOŚCI: 0.01, 1. 2, 3, 4, 5, 
8, 9, 10, 12.65; 15, 16, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM TT: 8.35 My 77; 8.45 
Muz. spod strzechy; 9 Rachmani­
now i najlepsi z jemu współcze­
snych; 9.40 Tu Radio — Moskwa; 
10 „Święta” — opow. A. Morayii; 
10.20 Rachmaninow i najlepsi z je­
mu współczesnych; 10.40 Z robot­
niczego rodowodu — historia jed­
nej brygady: 11 Dla kl. VIII (hi­
storia) Monte Cassino; 11.24- Rach­
maninow i najlepsi z jemu współ­
czesnych; 11.35 Posten, dom, nowo­
czesności; 11.45 Od Tatr do Bałty­
ku; 12.05 Czas dobrych gospoda­
rzy; 12.25 ..Portret rodzinny” frag. 
opow.; 12.45 Rachmaninow i naj- 
l"psi z jemu wsnólczesnych; 13.50 
Konc. chórów PR i TV we Wro­
cławiu; 14.10 Więcej, lepiej, nowo­
cześniej: 14.25 Wszystkie konc. kła 
wesynowe J. S. Bacha; 15 Pro­
gram dla dziewcząt i chłopców; 
15.40 Z estrad i scen operowych na­
szych sąsiadów; 16.10 Len roślina 
opłacalna; 16.25 „Rodzinny tor prze 
szkód”; 16.30 Mel. z operetek: 16.40 
Magazyn informac.; 16.50 Radio- 
e- press; 17 Pieśni ludowe Rumu­
nii; 17.20 Rep. literacki pt. „Poezja, 
to złoty szerszeń”: 17.40 Recital z 
historycznych nagrań A. Schna- 
bla: 18.40 Zapraszamy do myślenia; 
19 Koncert na temat: „Opinie traf­
ne ’ chybione”: 19.30 Notatnik kul 
turalny; 19.45 R. Schumann — 
kwartet smyczkowy A-dur op. 41 
n- 3; 20.20 S. Prokofiew: 1 konc. 
skrzypcowv B-dur; 20.45 J. Sebe- 
styen era ufworv klawesynowe J. 
I. Bacha; 21.40 Korespondencja z 
z^-anicy; 21.55 Tea*r Poezji — 
„Serce ocalone” aud. poetycka; 
22 35 Hommage’a Britten (XI); 23.35 
Co słychać w świecie: 23 40 F. Hub- 
badd na płycie „Wind Jammer”.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30, 6.30. 
7.30. 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 
23.30.

PROGRAM III: 8.30 Co kto lubi; 
9 „Śpiewająca królewna” — ode. 
pow.; 9.10 Od pierwszego nagrania 
— zesp. Bemibem; 9.30 Nasz rok 77; 
9.45 Utwory kameralne Fr. Schu­
berta: 10.35 Kiermasz płyt wytwór 
ni Amiga; 11 -Życie rodzinne; 11.30 
Bluesy instrum. lat 70; 12.25 Za 
kierownicą: 13 Powt. z rezrywki; 
13.50 „Samotny lot” — pow.; 14 Z 
muzyki włoskiego i franc. baroku; 
15.10 W kręgu jazzu: 15.30 Kwa­
drans akademicki; 15.45 Ballady 
śniewa Long John Batd”y: 16 Roz­
szyfrowujemy piosenki; 16.20 Wa- 
riacj" na tematy Griega; 16.45 Nasz 
rok 77: 17 05 Muz. poczta UKF; 
17.40 WT książkach i w życiu; 18 
Muzykobranie; 18.30 Polityką dla 
wszystkich: 18.45 Wizyta w Piwni­
ce pqd Baranami: 19 Powz w Wyd. 
dżw. — „Baron von Gmldrinz”; 
19.35 Opera G. Verdi „Aida”; 19 "9 
„Śpiąca królewna” —t pow.; 20 
,.Deszczowv dzień” — na wibrafo­
nie gra Milt Jackson; 20.10 Konso­
nanse i dysonanse — magazyn 
aktualności muzycznych: 20.50 60 
minut na godzinę; 21.50 Wokalizv 
Łucji Prus: 2’.08 Śpiewa Astrud 
Gilberto; 22.25 Trzy kwadranse 
jazzu; 23 Z. Małynicz recytuje

STRONA

Konkurs dla zdrowia
zdrowiu w dużej mierze 
decydujemy siami. Zale­

ży ono nie tylko od stanu opie­
ki zdrowotnej, ale również od 
tego, jakie stworzymy warun­
ki higieniczno-sanitarne w miej 
scu zamieszkania, pracy, wy­
poczynku; od tego, co będzie­
my wiedzieli o chorobach, o 
metodach zapobiegania im. 
Stąd tak wiele uwagi przykła­
da się do rozwijania i prowa­
dzenia działalności oświatowo- 
-zdrowotnej. Dotyczy to rów­
nież środowiska wiejskiego, 
gdzie mimo wyraźnie zazna­
czającej się poprawy wiele jest 
jeszcze do zrobienia.

Swego czasu przy urzędach 
gminnych powołano instrukto­
ra gminnego do spraw wiej­
skiego gospodarstwa domowe­
go, który ma za zadanie sze­
rzyć oświatę zdrowotną w pod 
ległej sobie gminie. Chcąc 
zmobilizować instruktorów do 
efektywnej pracy, Wojewódz­
ka Stacja Sanitarno-Epidcmio 
logiczna w Poznaniu zorga­
nizowała konkurs pod nazwą 
„Oświata zdrowotna na wsi”.

Celem jego jest podniesienie 
rangi zagadnień ochrony zdro 
wia w środowisku wiejskim, 
pogłębienie współpracy z lo­
kalnymi organizacjami spo­
łecznymi i instytucjami, któ­
rych działalność obejmuje rów 
nież popularyzację wiedzy o 
zdrowiu. Do współ pracy orga­
nizacyjnej zaproszono Woje­
wódzki Ośrodek Postępu Tech 
nie®n ego, W oj ewćdzk i Zwi ą- 
zek Kółek Rolniczych. Społecz 
ny Komitet Przeciwalkoholo­
wy.

Tematyka konkursu jest róż 
nerodna. Obejmuje on takie 
zagadnienia, jak racjonalne 
żywienie, zwalczanie alkoholi- 
®mu i lekomanii. Dużo uwagi 
poświęca się też profilaktyce 
chorób społecznych, zapobie­
ganiu nowotworom, wściekliź­
nie, zatruciom grzybami, roba 
czycom. a także ochranie przed 
szkodliwościami wynikający­
mi z rozwoju cywilizacji.

Proponuje też różnorodne 
formy realizowania zalecanej 
tematyki. Mogą to więc być 
konkursy, pokazy, prelekcje,

Z tradycjami
społecznego zaangażowania

„Z rozkazania miłościwie n am panującego Pana, władcy 
i króla Wszech Ziem Polskich Kazimierza — przez możnych 
całego świata Wielkim zwanego — ku zapamiętaniu ogła­
szam, że Golina odtąd to jest od roku pańskiego 1362 z 
praw miejskich' ma dozwolone korzystanie*’.
Tymi słowami herold obwie 

ścił ówczesnym mieszkańcom 
o jakże ważnym dla nich wy­
darzeniu. Z tamtych lat nic 
się w Golinie (woj. konińskie) 
nie ostało, tylko zapiski kroni 
karskie nawiązują do historii 
tego miasta. Z nich właśnie 
wiadomo, że Golina słynęła 
kiedyś z wyrobu płótna. Tutaj, 
na szlaku handlowym, prze­
biegającym wzdłuż Warty, ist­
niał cech rzemiosł płócienni- 
ków. Jak wszystkie miejsco­
wości w owych czasach i Go­
lina nie ustrzegła się od licz­
nych pożarów. Jej obecna za­
budowa pochodzi więc już z 
późniejszych okresów. Nie

nych porządków, usuwając z 
ulic szpetne budy i szopy. W 
ich miejsce powstawały nowe 
obiekty lub tworzono na nich 
zielone tereny. W tymże okre 
sie mieszkańcy wierząc we 
własne siły i zapał, jaki im 
towarzyszył w podnoszeniu 
estetyki miasta, przystąpili do 
udziału w ogólnopolskim kon­
kursie „Mistrz Gospodarności”. 
W kategorii miast tej wielko­
ści Golina, którą obecnie za­
mieszkuje około 3000 ludzi, 
zdobyła w 1971 r. tytuł „Mi­
strza Gospodarności” oraz na­
grodę 1,3 min zł. W tym sa­
mym roku także za osiągnię­
cia społeczne i gospodarcze,

zewsząd
o wszystkim

SPOTKANIE PRZYJACIÓŁ 
KRAJU RAD

KAŻMIERZ. Kolejnym akcen­
tem trwających w Poznańskiem 
Dni Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej w środowisku wiejskim by­
ło spotkanie aktywu TPPR z gmi­
ny Kaźmierz. Uczestniczył w nim 
także sekretarz konsulatu gene­
ralnego w Poznaniu — Anatolij 
Kilimnik. Dyskutowano wiele o 
dorobku Kraju Rad w ostatnich 
latach, jego osiągnięciach w roz 
wijaniu polityki pokojowej oraz 
o współpracy z krojami socja­
listycznymi w różnych dziedzi­
nach życia, (bop)

RELAKS DLA SENIORÓW

KON1N. Przed rokiem w o- 
gródkach działkowych Konina 
zorganizowano wczasy dla senio­
rów. Akcji patronowały: Polski 
Komitet Pomocy'Społecznej, za­
rząd Pracowniczych Ogródków 
Działkowych i Kopalnia Węgla 
Brunatnego „Konin”. Wczasy zy-
skały sobie 
emerytów i 
w tym roku 
zorganizują

duże uznanie wśród 
rencistów. Dlatego 
PKPS wraz z WRZZ 
na podobnych zasa-

dach 5 turnusów wczasów na 
działkach. Zwrócono, się już do 
rad zakładowych wszystkich za­
kładów Konińskiego o wytypo­
wanie emerytów i rencistów, któ 
rym winny przypaść miejsca na 
przygotowywanych wczasach.

(woj)

21 kin w Leszczyńskism
W miastach woj. leszczyńskiego 

czynnych jest 16 kin stałych. 
Większość z nich wymaga jednak 
remontów oraz wyposażenia w no 
wą aparaturę. Ponadto działa 5 
kin objazdowych, które wyświetla 
ją filmy w świetlicach, klubach 
wiejskich i szkołach. Pomieszcze­
nia te nie zawsze odpowiadają wy 
mogom, a kopie prezentowanych 
filmów są zazwyczaj nie najlepszej 
jakości, toteż sale często świecą 
pustkami. Aby chociaż w pewnym 
stopniu poprawić sytuację, przy­
stosowuje się do wyświetlania fil­
mów sale w gminnych ośrodkach 
kultury Zrobiono to już m. in. w 
Justrosinie, Borku 1 Szlichtynowej. 
Niedługo kina objazdowe mają o- 
trzymać lepszą aparaturę. (PAP)

„Odę do młodości”; 23.50 Śpiewa 
Ch. Trenet.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 
press; 11 Dla kl. I i II

7, 8. 10.30,

Radioex- 
lic. (wych.

obywał.) „Forum z naczelnikiem 
ZHP”: 11.30 Lisa dełła Casa śpie­
wa Mozarta; 12.05 Czas dobrych 
gospodarzy! 12.25 Giełda płyt; 13 
„Szkoła Mistrzów”; 13.15 Z radio 
wej fonoteki muz.; 13.50 Dla szkół 
średnich (wych. muz.) „Klasycy 
wiedeńscy rodem spoza „Wied­
nia”; 14.25 „Litwin i Andegawen- 
ka”; 14.35 W Jezioranach; 15.05 Z

— rep. 
PR — , 
Muzyka
16.40 
press; 
snort

,,Korzeni? współczesności” 
— „Opinia”; 15.30 Teatr 

,Pan Wołodyjowski”; 16 05
Krainie

Mini-recital; 16.50
Helwetów; 

Radioex-
17 Poniedzielne remanenty
17 05 Mini-recital; 17.15 Rep.

dżw.; 17.30 „Trochę historii” — fe 
Heton muz.; 17.40 Aud. dla mło­
dzieży; 17.55 Konc. reklamowy; 
18.25 J. niemiecki; 18.40 Tygodnio 
wy nrzegląd andvc.ji oświatowych

popnlarno-naukowych; 19 O
zdrowie człowieka — „Nowości me

cykle prelekcji w ramach 
zdrowia” i „szkół 

uniwersytety dla
„sakół 
matek”, 
rodziców 
filmy i

kąciki zdrowia, 
wiele innych —

w zależności od inwencji u- 
czestników. Konkurs trwa do 
1 czerwca 1977 roku. Na naj­
lepszych czekają nagrody w 
wysokości 20 000 złotych. Nie 
one jednak będą w tym kon- j 
kursie główną wygraną, (len) I

cie. Od wczesnej wiosny 
później jesieni w parku panu. « 
je idealny porządek. ‘

Mobilizująco wpływają tak. ® 
że na mieszkańców ogłaszane 
co roku rozmaite konkursy JH 
m. in. na najładniejszy ogr^ m 
dek przydomowy. Inspirator® 
rem różnego rodzaju czynów 
jest przede wszystkim Komj. 
tet Miejsko-Gminny FJN 
współdziałaniu z Komitetem 
Obwodowym. Rezultaty tej 
współpracy są widoczne w wie 
lu miejscach miasta. Obecnie 
wiadomo już, że wkrótce w

brak w niej jednak 
terowej zabudowy 
stymi dachami, a 
niedawna można tu

starej, par 
ze spadz;- 
jeszcze do 
było spot-

przyznano 
a II — w 
i estetyki

Sukcesy

miastu I miejsce, 
konkursie czystości 
miast Wielkopolski, 
nie ostudziły ambi-

kać domy kryte strzechą.
Teraz w Golinie coraz wię­

cej ładnych budynków miesz­
kalnych. Miasto nowocześnie­
je zresztą z każdym rokiem, a 
zaczątek jego znaczniejszych 
przeobrażeń nastąpił pod ko­
niec lat sześćdziesiątych. Wów 
czas to zabrano się do generał

Na kaliskim osiedlu

Trwa rozbudowa osiedli mieszkaniowych Kalisza. Jednym z te­
renów silnego nasilenia robót budowlanych jest osiedle „A” im. 
Marii Konopnickiej. Kilka bloków już zamieszkali nowi lokatorzy, 
kilka dalszych jest w budowie. Oto jeden z bloków, co dopiero 

oddanych do użytku, (za) 
Fot. — H. Karata

cji mieszkańców. W dalszym 
ciągu gospodarność jest tam 
cęchą niemal powszechną. 
Zmieniał się wygląd Goliny i 
nadal ona pięknieje. Zwłasz­
cza na ten rok zaplanowano 
szereg przedsięwzięć, których 
realizacja wpłynie na dalszą 
poprawę warunków życia 
mieszkańców. Bo i w tym ro­
ku Golina (i gmina też) znów 
bierze udział w krajowym 
konkursie „Mistrza Gospodar­
ności”. Tak zadecydowały wła 
dze miejsko-gminne i sami 
mieszkańcy. Sporo jest więc 
do zrobienia, bo przecież kry­
teria oceny gospodarności i 

.zaangażowania społecznego nie 
pomiernie wzrosły w porówna 
niu z wcześniejszymi okresa­
mi. Zdają sobie z tego sprawę 
mieszkańcy i dlatego niemałe 
są ich tegoroczne zamierzenia.

Przede wszystkim wiosną 
rozpocznie się zakładanie wo­
dociągów. Wykorzystując tę 
okazję, mieszkańcy chcą przy­
stąpić systemem gospodarczym 
do budowy mechanicznej oczy 
szczelni ścieków. W tym też 
roku zwiększy się liczba asfal 
towych jezdni. W pracach tych 
pomagać będą mieszkańcy. 
Najwięcej jednak godzin prze 
pracują oni przy porządków a -

Galinie przybędzie m. in. 5000. 
krzewów róż. Większość po­
sadzona będzie społecznie 
przaz mieszkańców’.

Ale nie wszystko można wy 
konać w czynie. Stąd też roz­
wój miasta następuje dzr.ęki ■ 
planowej rozbudowie, w tym 
roku przystąpi się np. ‘do 
wznoszenia trzech pawilonów 
handlowych, każdy po około , 
300 m kw. powierzchni użyt.! 
kowej. We wrześniu przenie. 
sione będzie przedszkole ze 
starego budynku do parkowe­
go dworku. W obecnym budyń i 
ku miejsca jest tylko dla oko 
ło 60 dzieci. W teraz adapto, 
wanym opiekę zapewni się 1 
100 maluchom. Parterowy pa­
łacyk usytuowany jest w pięk 
nej parkowej scenerii; nie 
brak stawów, po których ply , 
wają łabędzie. Krajobraz par­
ku, zajmującego z akwenami. 
około 10 hektarów, jest nad | 
wyraz malowniczy, bo teren tu

pi 
ni 
in 
tu 
ct

zróżnicowany. Właśnie ten ] 
park, jak poinformował I se- ( 
kretarz Komitetu Miejsko- | 

- Jerav! IGminnego PZPR 
Górski, wykorzysta 
bliższej przyszłości 
dowania amfiteatru, 
wstać na skarpie z

się w naj i 
do wybu- 
Ma on po 
widokiem

na jediną z licznych wysepek 
na stawach.

ANNA SIEKIERSKA ,

ODPOWIADAMY I
Andrzej Jedwabski, Koźmin. - ( 

Radzimy zwrócić się do Techni- < 
kum Przemysłu Spożywczego jm. |

Andrzej Jedwabski,

Wystawa staroci
w pilskim muzeum

„Urocze drobiazgi z kufra 
prababki”, to tytuł zorganizo­
wanej przez Muzeum Okręgo 
we im. Stanisława Staszica w 
Pile wystawy przedmiotów co 
dziennego użytku, ubiorów, na 
czyń i innych rzeczy używa­
nych przez nasze prababcie w 
XVIII i XIX wieku. Ekspona­
ty pochodzą ze zbiorów mu­
zeów w Poznaniu i Wrocławiu 
oraz Muzeum Ziemi Złotow­
skiej, a także prywatnych. Wy 
stawa daje obraz życia co­
dziennego kobiet tamtych cza­
sów.

Najcenniejszymi na niej są 
portrety kobiet z XVIII i XIX 
wieku, malowane przez M. 
Bacciarellego oraz A. Lessera. 
Duże zainteresowanie wzbu­
dzają okazy porcelany z Miś-

dycyny” — magazyn; 19.15 J. ro­
syjski; 19.30 Płyty, o których się 
mówi (stereo); 20.30 XXXI Setti- 
mane Musicali — Ascona 1977 (ste 
reo); 22.15 Radiowe portrety Po­
laków — gen. K. Świerczewski; 
22.35 Mel. do słuchania we dwoje.

Wiadomości: 12, 16.

K mEPMim Jl
PROGRAM 1: 12.45 — R-TV

Szkoła Średnia; Wskazówki melo­
dyczne — 1. 7 sem. 2 „Jak opra­
cowywać materiał nauczania”; 
13.25 — R-TV Szkoła Średnia: Hi­
storia — 1. 5, sem. 2 „Blaski i cie-
nie baroku”; 15.50 — NURT
lozofia 
cepcja

.Marksistowska
— Fi 
kon-

konieczności i wolności”.
Wykład dr. Dionizego Tanalskiego;
16.30 Dziennik
„Obiektyw”; 17 
(kol.); 17.55 —

(kol.); 16.40
Zwierzyniec”

„Rada”:
..Znaki szczególne” — ode.

18.10 — 
'. 5 ser.

filmu prod. polskiej pt. „Romans”
(kol.); 19 Dobranoc dla naj­
młodszych i program dla młodzie
ży; 19.30
kiem (kol.); 20.30

Wieczór z dzienni- 
Teatr Tele-

ni. 
na

Do unikatów zaliczyć moż- 
niezwykłe wzorniki do haf

tów, książeczki do igieł, cen­
ne wyroby z oryginalnego ko­
ralu — naszyjnik oraz bran­
soletę.

Wśród wielu drobiazgów i 
części garderoby wyróżniają 
się wspaniałe wachlarze — je 
den z piór strusia, drugi ko­
ronkowy oraz różnego rodza­
ju sakiewki, czepce, zawiązki 
czy przybory codziennej toa­
lety. Prezentowany jest też 
bogato zdobiony portfel na li­
sty z 1796 roku, listownik o- 
raz przyrządy pisarskie z 
ostatniego stulecia.

Wystawa tych interesujących 
przedmiotów naszych prababć 
trwać będzie do końca kwiet­
nia br. (ryk)

wizji na Świecie: William Szeks­
pir .Wszystko dobre co koń-
eży się dobrze”. Spektakl telewi­
zji ang. (kol.); 22.25 — „Camerata 
przedstawia” —„Z wizytą w Po-
znaniu” 
(kol.);

Sprawozdanie z podróży
22.50

PROGRAM 2
Dziennik (kol.).

16.15 — Język nie-
miecki — lek. 23; 16.40 — STUDIO
BIS; 16.45 — 
grupa „S/rius'

Śpiewa węgierska
17

na Zygmunta; 17.20
Goście pa-
Rozmowa z

red. Kopelem; 17.25 •— „«Norma» 
raz jeszcze”; — rep. jń„La Scali”;
17.40 — „Nakia” —.ode. 1 ameryk. 
film fab.; 18.35 —i Śpiewa Tony 
Paiton; 18.40 — „Teleskop”; 19 —
Dobranoc; 19.30 — Wieczór z 
dziennikiem (kol.); 20.30 — STU­
DIO BIS; 20.35 — Adam Musiał 
— rep.; 20.50 — Śpiewa Marie La- 
foret; 21.05 — Rozmowa Fibak — 
Borg; 21.20 — „Niki Landa i Ja­
mes Hunt” — film; 21.45 — „Ma­
rek i Wacek” — progr. rozrywk.;'

,24 godziny” (kol.); 22.15
— Rozmowa z Jackiem Borkow­
skim; 23.10 — NURT — Matema­
tyka — „Wprowadzenie liczb 
ujemnych”. Wykład prof. dr. Zbi­
gniewa Semadeni.

niu i upiększaniu Goliny, 
czynie społecznym posadzą 
siące kwiatów, zadbają o 
istniejące tereny zielone, 
czystość jedynego parku

W 
ty-

O 
w

mieście zatroszczą się, jak kaź 
d-ego reku, uczniowie goliń 
skich szkół. Z tego obowiązku 
dobrowolnie przyjętego na sie­
bie, wywiązują się znakomi-

J. J. Śniadeckich, 61-658 Poznan, । 
ul. Warzywna 19. Tam otrzyma® | 
dokładne informacje o możliwy । 
ści dalszego kształcenia się w za- ’ 
wodzie piekarskim. (1100) 11

Stefania Wójcik, Nowy Tomyśla , 
Violetta obchodzi imieniny 25 ma 
ja i 19 grudnia. (1213)

Stanisław Rataj z M. — rPosnaA- 
skie Zakłady Wiklin:arskie mil­
czą się w Poznaniu przy ul. W°z' 
nej 12. Tam też otrzyma Pa’ 
wszechstronne jen formac je h,a 
mat założenia plantacji wllujW- (1105)

Obserwacje

Puste (niepotrzebnie) autobusy
Truizmem byłoby udowadnia 

nie, że coraz większe za­
dania spoczywają na przewoź­
nikach samochodowej komuni­
kacji i że nader trudno jest im 
te rosnące obowiązki wykony­
wać. Wiadomo, sporo podróżu­
jemy. Jeździmy do procy-, szkoły, 
do ośrodka zdrowia, czy choćby 
po zakupy. A taboru chronicz­
nie brakuje. Czy jednak ten po­
siadany jest zawsze w pełni wy 
korzystany, czy dostatecznie lik­
widuje się „puste" przebiegi?

Problem dotyczy w Wielkopol 
sce przede wszystkim PKS-u i 
Krajowej Spółdzielni Komunika­
cyjnej. Oprócz obsługi przewi­
dzianych rozkładem kursów, ich 
autobusy wykonują wiele przewo 
zó\n tzw. zamkniętych — pra­
cowniczych i szkolnych. Dowo­
żą ludzi z określonych rejonów 
do dużych zakładów pracy i dzie 
ci do szkół (głównie zbiorczych), 
odwożąc później wszystkich po 
skończonych zajęciach. Tyle tyl­
ko, że do tych rejonów autobu­
sy dwukrotnie jadą z bazy (prze 
ważnie z Poznania) puste (ra­
no i po południu) i podobnie też 
pasażerów doń wracają.

Jeden przykład. Autobus K 
przyjeżdża rano z Poznania 
Murowanej Gośliny (woj. P°zn.': 
skie), by dowieźć do ^arn 
szkoły dzieci z okolicznych 
Kończy tę pracę około 7.40 
jedzie pusty do Poznania- 
czasem z Murowanej Gośliny 
Poznania między 7.17 a 8.4 
ma czym dojechać, bo cp . 
PKS zawiesił kurs o 8.06. 
sek i postulat jest pf°s 7 . 
uwzględnić ten kurs w 
dzie jazdy. Przykłady można 
żyć, choćby z przewozów P 
cowniczych PKS dla 
go „Metalplastu” czy śrems 
Odlewni Żeliwa HCP.

Dla ścisłości. Wszystkie wsp0^ 
niane autobusy 
przewozach zamkniętych i7.^ 
kiedy jeżdżą zupełnie 
wykonaniu wyznaczonych z 
i tak bowiem zabierają P° 
dze ludzi, czekających r.ci 
siankach. A pieniądze 
do kieszeni kierowców-^^^ 
więc nie lepiej kursy to UrzVści<l 
„rozkładowymi" — z c 
dla podróżujących i P " j 
biorstw przewozowych.

.GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwa^

KALISZ: Bogdan Pardus, ul. Widok 69, lei. 22-79.
LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul- Słowiańska 33, ł®*- 2®'^' 

PU A: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, lei. 43-56.
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ubliżają się święta nie zwlekaj
z wysłaniem kartek i listów

z życzeniami do swoich bliskich
1093-K1 (®l

©

Potrzebny uczeń, uczen­
nica do zakładu fotogra­
ficznego. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 18881g

Matematyka korepety
cje. Osiedle Kraju Rad 
26 E m. 49, Tylewski.

18728g
Asystent Politechniki — 
udziela korepetycji ma­
tematyki, geometrii wy- 
kreślnej. Ognik 15 A m.
4, O tka. 18771g
Udzielam korepetycji ze 
wszystkich przedmiotów. 
Bojanowski, Fredry 3 m.
7a, tel. 527-22. 18871g
Wpisy na korespondencyj 
ne kursy kreśleń technicz 
nvch oraz kosztorysowa­

nia przyjmuje szczegóło­
wych — ptsemnych infor­
macji udziela „Oświata” 
31-139 Kraków, ul. Spasow 
skiego 8 (przedłużenie ul. 
Siemiradzkiego) 203-K2
Asystent udziela korepe­
tycji z chemii. Hanka Pie 
tryk, tel. 33-20-21 w. 294,
godz. 8—12. 18889g
Profesor udzieli korepe­
tycji z chemii i fizyki. 
Tel. 434-57, Woźniak.

19125g
Korepetycji z matematyki 
fizyki udzielam. Telefon 
479-08, godz. 16—17, Piotr
Boniecki. 19190g

Praca ® Nauka
Kupno @ Sprzedaż

psinie ucznia 1 czelad­
ni w zawodzie elektro 
^talacyjnym. Fabiś, Gro 
l± 64-140 Włoszakowi- 

377p

Młody rencista, przyjmie 
pracę pa taksówce. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla48959g.

Fryzjerka damska — po­
trzebna. Kanałowa 7.

18941g

Przyjdę pracę chałupni­
czą. Oferty „Prasa”, — 
Grunwaldzka 19 dla 18994g

Przyjmę sprzedawczynię 
do kwiatów, na stałe, za­
pewniam mieszkanie. Ko 
morniki, ul. Polna 9a.

20012g

Kupię 4 szt. opon zachód 
nich, rozmiar 13X185 lUb 
13X180. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 19704g

TEN POŻYTECZNY ZAWÓD ZDOBĘDZIESZ ;

Szkolenie trwa 6 tygodni

Zostań motorniczym tramwajowym!

W RAMACH USŁUG DLA LUDNOŚCI PRZYJMUJE

Z L E C E „N
WYKONANIE ROBÓT ZIEMNYCHNA

W WOJEWÓDZKIM
PRZEDSIĘBIORSTWIE KOMUNIKACYJNYM 
w Poznaniu.

Dla zamiejscowych zapewnione jest zakwaterowanie 
i posiłki w stołówce zakładowej.

Możliwość zatrudnienia na cały etat lub w niepełnym 
wymiarze czasu pracy.

Bliższych informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje
Dział Spraw Osobowych — ul. Głogowska nr 131, telefon
612-41, wewn. 32 lub 34. 627-K1

KOMBINAT BUDOWLANY „REMO-BUD
Spółdzielnia Pracy 60-166 Poznań, ul. Wieruszewska 10

na terenie m. Poznania i w obrębie do 10 km 
WYKOPY KANAŁÓW,
NIWELACJA TERENU
WYKOPY POD DOMKI JEDNORODZINNE.

Zlecenia należy kierować pod w/w adresem.
Kolejność realizacji wg. wpływu zleceń.

543-K1

Opiekunka do półroczne­
go dziecka, potrzebna, 5— 
6 godzin dziennie. Tel. 
635-29, w godz. 16—18.

18746g
Przyjmę stałych pracow­
ników na wtryskarki rę­
czne, wynagrodzenie do­
bre. Oferty „Prasa”, — 
Grunwaldzka 19 dla 18886g

Przyjmę do pracy kamie 
niarza, względnie beto­
niarza oraz ucznia do za 
kładu kamieniarskiego w 
Poznaniu. Zgłoszenia: Sta 
nisław Krzekotowski, Po 
znań, ul. Kasprzaka 34 
m. 2, w godz. od 19.

l»927g

Spawacz elektryczny — 
fachowiec pracujący na 
trzy zmiany, przyjmie do 
datkową dobrze płatną 
pracę. Godziny do uzgod 
nienia. Lemański, Suchy 
Las, Żurawinowa 12.

18966g
Pomoc domowa w godz. 
8—16, potrzebna. Warun-
ki 
znań,

do omówienia. Po-

m. 18.
Marchlewskiego 56 

18996g

Emeryta, rencistę, ślusa­
rza - spawacza, zatrudni 
Slusarnia, Tarnowo Pod­
górne, tel. 12. Praca nrzy
ogrodzeniach. 19130g
Przyjmę murarzy — po­
mocników. Żmigrodzka 6
(Junikowo). 19173g
Opiekunka do dwojga 
dzieci, potrzebna. Os. Pia 
stowskie 115 m. 165 (wie-
żowiec). 19180g

Restauracja „Górecka” w 
Jeziorach — zatrudni za­
raz 2 kelnerki. Zgłoszenia 
u kierownika, telefon 
13-23-60. 19182g
Przyjmę lakiernika samo 
chodowego, i uczniów o- 
raz stolarza. Tel. 13-74-79, 
od godz. 16—18, lub ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka

'OCOOOOOOOC >Ch0<X><><>OOO<><X><><><><><><><><>  ̂ l 19 dla 1919®g. 19198g

Dnia 24 marca 1977 roku zmarł

BRUNON KUZNIARSKI
Dnia 24 marca 1977 r. zmarła nasza długoletnia 

pracowniczka, przeżywszy lat 58

HENRYKA FABIAN

Kupię kompresor. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 19134g.
Kupię wiertarkę stołową, 
nawet niekompletną. Je­
rzy Cielewicz, Tęczowa 6. 

19191g
Sprzedam skręcaną szklar 
nię z c. o. 6X30 m oraz 
sadzonki pomidorów Mul 
ti-cross. Tel. służb. 543-24. 

18736g
Sprzedam skuter Lambret 
tę-150. Częstochowska 2a
m. 4. 18738g
Sprzedam pianino. Rynek 
Śródecki 13/14 m. 8. 18749g
Psa boksera rocznego z 
rodowodem, wyróżnione­
go na przeglądzie hodow 
lanym, sprzedam odpo­
wiedniemu nabywcy. Te 
lefon 67-57-56, od godz. 
18—20. 18750g
Sprzedam aparat fotogra 
ficzny „Zenit E”. Tel. 
566-14, w godz. 7—15.

18758g
Sprzedam akordeon „Welt 
meister”. Tel. 67-49-09.

18760g
Sprzedam uszkodzony sil 
nik Trabanta 601, Panno 
nie.. Informacje: 32-11-33. 

18778g
Młocarnię „Stalowa Wo­
la”, tanio sprzedam. Wia­
domość: Stawowski, Je- 
rzykowo 62, 62-007 Bisku-
pice. 18784g
Sprzedam rower „Jubi­
lat - super”. Piękna 50 
m. 4. 18786g
Sprzedam bufet dębowy, 
tapczan 2-osobowy, stoły, 
biurko, szafę do rzeczy i 
butów, łóżko żelazne, ta­
czkę. Ul. Chociszewskie­
go 32 m. 5, po godz. 17. 

18744g
Kamień polny, do elewa 
cji oraz spawarkę tran­
sformatorową — sprze­
dam. Tel. 12-04-80.

IMlOgpr

PRZECZYTAJ — ZASTANÓW SIĘ — PODEJMIJ DECYZJĘ

MŁODZIEŻY!
Dyrekcja Przedsiębiorstwa „Elektromontaż1
w Poznaniu, ul. Wieruszowska 16

OGŁASZA ZAPISY UCZNIÓW
do klasy pierwszej
Zasadniczej Szkoły Zawodowej Przyzakładowej

zawodzie
ELEKTROMONTER PRZEMYSŁOWY i SLUSARZ.

Nauka teoretyczna odbywać się będzie w ZSZ Przyzakła­
dowej Przedsiębiorstwa „Elektromontaż” w Poznaniu, ulica 
Inżynierska 4, a zajęcia praktyczne w warsztatach szkolnych 
i na budowach „Elektromontażu” na terenie miasta.

Przedsiębiorstwo Produkcji i Montażu Urządzeń Elek­
trycznych Budownictwa „Elektromontaż” w Poznaniu — 
wykonuje roboty z zakresu automatyki i elektroniki prze­
mysłowej, stacje elektroenergetyczne do 110 kV, elektryczne 
instalacje przy budowie nowoczesnych, dużych obiektów 
przemysłowych w kraju

ZAPISY PRZYJMUJE i INFORMACJI UDZIELA —
sekretariat szkoły, telefon

Uwaga! Nie

DZIEWCZĘTA!

CZEKAM

Motocykl WSK kupię. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 19755g.

Wytnij — Zachowaj! Sta 
re monety, kufel do pi­
wa, szablę — sztylet, ży­
randol świecowy, ś"wiecz- 
niki, lampę naftową, ze­
gar, zegarek ciekawy, na 
czynie srebrne, łyżki, róż 
ne starocie — kupię. U- 
mińskiego 7a m. 30 (Wil­
da), od godz. 14. Do za­
miejscowych przyjeżdżam. 
____________ 19204g

Okazyjnie sprzedam jago 
słowiański pokój stołowy. 
Tel. 20-36-03, po 20.

18105g

Sprzedam szwajcarski a- 
parat do flokowania (na 
kładanie aksamitu), na 
proporczykach itp. kom­
presor z pistoletami do 
malowania tkanin, laurek 
oraz silnik do łodzi dwu-
cylindrowy 
Zgłoszenia: 
lub 639-12.

(węgierski), 
tel. 20-35-98 

19370g

Sprzedam pianino czarne 
Gahmann Berlin. Sadowa
13, po godz. 15. 18804g

Sprzedam wzmacniacz 100 
V, z dwiema kolumnami, 
nowy. Józef Kaminiarz, 
64-340 Grodzisk Wlkp„ ul.
Słowiańska 10. 317p

+ Dnia 24 marca 1977 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach nasza najdroższa żona, matka, 

babunia, siostra, bratowa, ciocia, szwagierka 
i kuzynka, śp.

539-93,

posiadamy

Posiadamy

internatu.

ograniczoną ilość miejsc.

WIĘC NA CIEBIE!

DYREKCJA
762-K1

Pracownicy poszukiwani

mistrz kamieniarski
długoletni członek Cechu Rzemiosł Budowlanych 

w Poznaniu.

Pogrzeb odbył się w dniu 26 marca br. na 
cmentarzu na Junikowie.

Cześć Jego pamięci!

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współczu­
cia składają:

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa i współpracownicy 
Miejskiego Przedsiębiorstwa 

Gospodarki Mieszkaniowej w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 29. III. 1977 roku 
o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim.

1145-K3

MARIANNA ADAMCZEWSKA
z domu Kaczmarek

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 29 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W nieutulonym żalu pogrążona

RODZINA

Zarząd i pracownicy
Cechu Rzemiosł Budowlanych w Poznaniu.

1144-K3

+ W dniu 26 marca 1977 r„ opatrzony Olejami 
odszedł od nas na zawsze nasz najuko- 

■anszy mąż, ojciec, brat i najlepszy dziadek, bp.

Dnia 25 marca 1977 r. przeżywszy lat 85, opa- T trzona Sakramentami św., zakończyła swe 
pracowite i pełne poświęcenia życie, nasza uko­
chana matka, teściowa i babunia, śp.

ANNA SZCZEPAŃSKA

WACŁAW GARNIEWICZ
z domu Bartkowiak

Ul. Grobla 14 m.
Odjazd autobusu

8.
sprzed domu żałoby, godz.13.15.

1124-U3isa

+ Dnia 25 marca 1977 r. zmarła po ciężkich
i długich cierpieniach, opatrzona Sakramen­

tami św., nasza kochana mateczka, babunia 
i prababunia, śp.

MARIANNA MARCINIAK
z domu Paluch

Pozostawiając w ogromnym smutku rodzinę. 

o^a^rzeb odbędzie się w poniedziałek, 28 bm. 
nior b 15,30 na cmentarzu parafialnym na Wi­

och, ul. Wojciechowskiego.

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 11 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona 

córka z rodziną

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 28 bm.
o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

Strapiona

Napoleońska 94.
Żona z rodziną

Ul. Tęczowa 39 m. 1. 1128-U3

20051g

Ul. Czerwonej 
Prosimy

t 24 marca 1977 r. zakończyła swoje pra- 
krarn W» życie w wieku 57 lat, opatrzona Sa- 
i rin,,' ami św-> nasza ukochana mama, siostra ciocia,, śp.

x Dnia 24 marca 1977 roku zakończył swe peł- t ne poświęcenia życie, mój najdroższy i uko­
chany mąż, brat, wujaszek i szwagier, przeżyw­
szy lat 73, śp.

JAN LIBERSKI

3

Armii 25 m. 27.
o nieskładanie kondolencji.

1125-U3

tDnia 25 marca 1977 r. zmarła, opatrzona 
kramentami św., nasza najukochańsza 

ma, babcia i prababcia, przeżywszy 91 lat 
cia pełnego poświęcenia i trudu, śp.

Sa­
ma- 
ży-

HENRYKA FABIAN
dżinie Obędzie się we wtorek, 29 bm. o go- 

10.25 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni

U1' Kopernika 1
syn i rodzina

m. 3. 1152-U3

S. t P-
Magdalena majda

^Sza dmn
25 biarca ~mama’ siostra i ciocia, zmarła dnia 
niach , 7 r- po długich i ciężkich cierpie- 

Patrzona Sakramentami św.

^b^zie we wtorek, 29 bm. o go- 
na cmentarzu na Miłostowie.

Uj ' Córka z rodziną
h^^yńskięgn 21 m. 12. 1130-U3

Msza św pogrzebowa odprawiona zostanie wMsza sw. _ wp wtorek.kościele parafialnym w 
dnia 29 bm. o godz. 11, 
uroczystość pogrzebowa 
kwicy.

w

C erek wic y we wtorek, 
po czym odbędzie się 

na cmentarzu w Cere-

smutku pogrążona 
żona z rodziną

Ul. Nad Bogdanką 6a m. 13.
prosimy o nieskładanie kondolencji. 

Autobus sprzed domu żałoby o godz.

S. T p.
DANUTA ZAKRZEWSKA

z domu Chrzanowska
I najdroższa mama 1 babunia, zasnęła w Eogu

B 25 marca 1977 r.
i Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 29 bm.
* o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.
L Najbliższa rodzina

U27-U3

ELEONORA KANIKOWSKA
z domu Paluszkiewicz

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 20 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

bm.

W smutku pogrążeni 
córka, synowie i rodzina

KS3

Poznań - Żegrze, ul. Obotrycka 25/27.
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

20027g

tDnia 25 marca 1977 r. zmarła po ciężkich 
i długich cierpieniach nasza ukochana sio­

stra, szwagierka i ciocia, śp

WŁADYSŁAWA GRZEŚKOWIAK
Pogrzeb odbędze się we wtorek, 28 bm. o go­

dzinie 13.40 na cmentarzu na Junikowie.
Strapieni 

brat, bratowa z dziećmi 
1125-U3

Dyrekcja Instytutu Ginekologii i Położnictwa 
AM w Poznaniu — zatrudni •

— położne i pielęgniarki z zapewnieniem 
zakwaterowania w internacie,

— oraz kierownika magazynu, ze średnim 
wykształceniem + staż pracy.

Warunki pracy i płacy do omówienia w 
Dziale Spraw Pracowniczych, ul. Jackowskie-
go 42a. 1187-K1

® Samochody
Sprzedam Syrenę 103, po
całkowitym, 
remoncie.
101/103 m. 2.

kapitalnym 
Promienista 

20054g
Okazyjnie sprzedam sa­
mochód osobowy Fiat 850 
— 1969 r„ w bardzo dob­
rym stanie. 62-300 Ple­
szew, ul. Zielona 28, tel.
22-432. 390p
Sprzedam okazyjnie samo 
chód „Syrena”, w dob­
rym stanie. Poznań, Ra- 
wicka 47, tel. 603-05.
_____________________ 19943g
Seat 850, sprzedam. Po­
znań, Lipowa 10 m. 2.

19926g
Fiata 1500, rok 1974, sprze 
dam. Tel. 12-04-80.

19409gpr
Sprzedam Fiata 125p 1500, 
1975 rok. Kasprzaka 34b 
m. 9, godz. 16—18.

19647gpr

0 Lokale
Piła! Zamienię spółdziel­
cze M-4 na podobne Po­
znaniu. Oferty: Maziej, 
Poznań, Grochowska 49 a 
m. 4. 18323g
Pilnie kupię mieszkanie 
1 pokój z kuchnią lub 2 
pokoje z kuchnią w sta­
rym budownictwie, włas­
nościowe. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
18286g.
Małżeństwo poszukuje po 
koju w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18441g.
M-5, własnościowe, Wino 
grady sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18382g.
Bolesławiec (jeleniogór­
skie), 2 pokoje z kuchnią, 
łazienką, telefonem, za­
mienię na podobne lub 
mniejsze w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 18510g.

Zamienię M-3 Winogrady 
— na M-5. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
19780g.
Pani, poszukuje pokoju. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 2C072g.
Młode bezdzietne małżeń­
stwo, członkowie SM, wy 
najrnie pokój, chętnie sta 
re budownictwo. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 19910g.

• Nieruchomości
Sprzedam ogródek dział­
kowy. Osiedle Warszaw­
skie, tel. 723-96, godz. 
20—21. 19745g

Zguby 0 Różne
Dnia 23 bm. około godz. 
22, zaginął pies, czarny 
pudel. Uczciwego znalaz­
cę proszę o zwrot za wy 
nagrodzeniem. Poznań — 
Wyspiańskiego 12 m. 12.

19945g
Dnia 25 bm. zgubiono na 
cmentarzu junikowskim 
portmonetkę z większą 
sumą pieniędzy. Uczciwe 
go znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem, tel. 
66-06-73, od godz. 18.

20025g
Kożuszki, futra itp. — wy 
konuję. Zakład Kuśnier­
ski, Bydgoszcz, Dworco­
wa 38 — Kędzierski.

899-K2
Cyklinowanie, lakierowa­
nie parkietów. Zakład 
prywatny, Kantak, tel. 
647-95. 17140g
Spółdzielnia „Usługa” — 
uszczelnia okna, di^wi, 
taśmą aluminiową impor 
towaną. Tel. 33-37-22 —
Dzikowski. 15292g

O Matrymonialne
Samotni — oferty w Biu­
rze Matrymonialnym — 
„Swatka”, Piotrkowska 
133. Łódź 90-434. 485-K2

WOJEWÓDZKI SZPITAL ZESPOLONY 
Przychodnie Specjalistyczne,

ul. Słowackiego 8/10 w Poznaniu,

uprzejmie zawiadamia, żez dniem 2 kwie­
tnia 1977 r. — zmieniony zostanie dotych­

czasowy numer centrali 644-61

NA NUMER 69-92-31.
935-K1

tDnia 25 marca 1977 roku po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach zakończył swe praco­

wite i pełne poświęcenia życie, mój najukochań­
szy mąż, nasz nigdy niezapomniany tatuś, śp.

JOZEF MATYSIAK
Pogrzeb odbędzie się we 

dżinie 14.15 na cmentarzu
wtorek, 29 bm. o go- 
na Janikowie.

Strapi one
żona i dzieci

Ul. Głogowska 78 m. 29. 1151-U3



„Szabla Wołodyjowskiego"
dla drużyny Węgier
Dokończenie ze str. 1 

występowali młodzi zawodnicy, 
nie mający jeszcze dużego między 
narodowego doświadczenia.

Niespodzianką była słaba posta­
wa piątej drużyny olimpiady w 
Montrealu — Kuby.

Nagrodę dla najlepszego zawód
nika otrzymał imię 
(Węgry). Końcowa 3 
turnieju:
1. Węgry
2. Polska I

> • Gedovary 
klasyfikacja

— 8 zw

Austria triumfatorem Pucharu Świat;

3. Włochy
4. RFN (66
5. Bułgaria
6. Kuba (61
7. Polska n

wygr. walk) 
(63 wygr. w.) 
wygr. walk)

— 7 
— 6 
— 4
— 4

8. ZSRR
9. W. Brytania

— 2 
— 1 
— 0

zw. 
zw. 
zw. 
zw. 
zw. 
zw. 
zw. 
zw.

Na boiskach klasy M
„Wymęczone"
punkty Warty

Po piłkarzach I i n ligi wczo­
raj wiosenną rundę rozgrywek roz 
poczęły zespoły klasy międzywo­
jewódzkiej. W Poznaniu odbyły 
się dwa mecze.

Warta zwyciężyła Świt Szczecin 
3:1 (1:0), lecz nie . było to zwycię­
stwo odniesione w dobrym stylu. 
Gospodarze mieli sporą przewagę, 
stworzyli kilka sytuacji podbram 
kowych, ale bramki nie padały. 
Do przerwy jedynie Pawlak zdo-
łał zmusić do 
rza gości.

Po zmianie 
nał. Zawodnik

kapitulacji bramka-

stron Świt wyrów-
Warty Owsiany po-

dał piłkę •wprost pod nogi stoją­
cego przed bramką gospodarzy na 
pastnika szczecinian, a ten sku­
tecznie wykorzystał sytuację. Po­
znaniacy po utracie gola przystą­
pili do natarcia i zdobyli dwie 
bramki ze strzałów Pomoryna. 
Warciarze mimo zwycięstwa nie 
zachwycili. Grali mało skutecznie.
Zbyt wiele było podań pod 
ką przeciwnika, a za mało 
łów.

bram 
strza-

W drugim rozegranym w Pozna
ntu meczu Grunwald pokonał swe 
go imiennika z Choszczna 4:1 (1:0). 
Bramki dla wojskowych zdobyli: 
Nowak 2, Kołakowski i Kaczma­
rek. (wił)

1. Cruyff nie wystąpi
w Argentynie?

Jednym z najlepszych piłkarzy 
podczas sobotniego meczu elimi­
nacyjnego piłkarskich mistrzostw 
świata w Antwerpii między Belgią 
i Holandią (0:2) był Johan Cruyff. 
Po meczu zapytany przez dzienni 
karzy o swoje dalsze plany piłkar 
skie — znakomity zawodnik holen 
derski powiedział: „Sezon 1977— 
78 będzie ostatnim, w którym grał 
będę jako zawodowy piłkarz. Nie 
zamierzam przy tym, w przypad­
ku awansu drużyny holenderskiej 
do finałów mistrzostw świata, wy 
stępować w turnieju finałowym w 
Argentynie”. (PAP)

[Dokończenie ze str. T, 
bel), H. Szymanowski, Gazda, 
Kapka, Nawałką, Kmiecik, 
Iwan.

Większość kibiców obserwu­
jących mecz wychodziła już

Ostatnią konkurencją alpejskie-

ze stadionu 
faktem, że 
zremisowali 
wskazywały 
Poznaniacy

pogodziwszy się z 
lechici zaledwie 

z Wisłą. Zegarki 
92 minutę gry.

. wykonywali trzy 
kolejne rzuty rożne. Dwukrot-
nie goście zażegnądi niebezpie 
azeństwo. Przy trzecim rzucie 
rożnym Gonet nie opanował 
piłki, obrońcy krakowscy nie 
zdołali wybić jej w pole i tuż 
przed bramką Wisły powstało 
olbrzymie zamieszanie. Z kil­
ku piłkarzy Lecha najprzy­
tomniejszy okazał się Grześ­
kowiak i z bliskiej odległości' 
wepchnął piłkę do siatki. Wi- 
ślacy nie zdążyli już nawet 
wznowić gry od środka.

Dzięki tej właśnie sytuacji 
Lech zdobył dwa punkty, bar- . 
dzo cenne w walce o utrzy­
manie się w lidze. Zwycięstwo 
poznaniaków było zasłużone, 
co nie znaczy, że wynik me­
czu nie mógł być odwrotny.

Pierwsza część spotkania nie 
dostarczyła widowni wielu 
emocji. Piłkarze krakowscy, 
licząc się z desperackim ata-

I

Żużlowcy Unii startowali
w Zielonej Górze

W Zielonej Górze rozegrano w 
niedzielę indywidualny turniej 
otwarcia sezonu żużlowego, w któ 
rym startowali zawodnicy miej­
scowego Falubazu i leszczyńskiej 
Unii z aktualnym mistrzem Pol­
ski — Zdzisławem Dobruckim.

Zwyciężył Jan Grabowski (Fa- 
lubaz), który zdobył komplet — 
15 pkt. Kolejne miejsca zajęli: 
2. Stefan Żeromski (Falubaz) — 
13 pkt., 3. Kazimierz Adamczak 
(Unia) — 11 pkt., 4. Andrzej Hu­
szcza (Falubaz) — 10 pkt., Stani­
sław Turek i Zdzisław Dobrucki 
(obaj Unia) — oraz Henryk Olszak 
(Falubaz) — wszyscy po 9 pkt.

(PAP)

J. Ziubrak drugi 
w przełaju

Głosu Pomorza"
Na stokach Góry Chełmskiej 

ło Koszalina rozegrany został 
Ogólnopolski Bieg Przełajowy

ko

o
Puchar „Głosu Pomorza”. Mimo 
zimna i deszczu na starcie sta­
nęło ponad 200 zawodników i za­
wodniczek z całego kraju, uczest­
niczących w 9 biegach w różnych 
kategoriach wieku.

Na 2 tys. juniorek starszych 
zwyciężyła Elżbieta Misiuk (Iskra 
Białogard), natomiast na 6 tys. 
m juniorów starszych pierwsze 
miejsce zajął Marek Zaleski (Po­
lonia Jastrowie woj. Bilskie) przed 
członkiem kadry narodowej Jac­
kiem Koniecznym (Olimpia Po­
znań).

Najciekawszy b^eg odbvł
na 6 km seniorów, w 
wzięła udział czołówka 
długodystansowców. Po

się
którvm 

polskich 
ciekawej

walce na urozmaiconej trasie wy­
magającej żelazne! kondvcji. zwv 
ccżył Zbigniew Pierzvnka (Wisła 
Kraków). zdobywając puchar 
..Głosu Pomorza”, następna miej 
sca zajęli: Józef Ziubrak (0’imnia 
Poznań), Leszek Bierkus (Flota 
Gdynia). Ryszard Marczak (Zawi­
sza Bydgoszcz). Jerzy Gros (Gór­
nik Zabrze) i Leopold Tomasie­
wicz (Flota Gd^niał. (FAP)

Dwa zwycięstwa AZS-u

Stracony punkt
szczypiornistów Energetyka
Siedem punktów na osiem mo­

żliwych zdobyły H-llgowe zespo­
ły piłkarzy ręcznych Energetyka 
i AZS-u. Akademicy dwukrotnie 
pokonali AZS PW Warszawa 28:17 
(13:3) i 27:15 (13:11), a Energetyk, 
po sobotnim remisie z Włóknia­
rzom Pabianice 19:19 (9:12), w re­
wanżu zwyciężył 21:16 (12:3).

Żałować należy, że Energetyk 
nie wykorzystał szansy odniesie­
nia podwójnego zwycięstwa. W 
sobotę gospodarze słabo zagrali 
na początku meczu i przegrywali 
już 1:5. Wprawdzie później zdoła­
li wyrównać na 9:9. ale chwila de 
koncentracji tuż przeć/ przerwą 
spowodowała, żę kolejne trzy bram 
ki uzyskali goście. W drugiej czę 
ści meczu gospodarze inlm.ó am­
bitnej postawy nie zdbłjali odrobić 
strat i spotkanie zakończyło się

Kłos. Nic więc dziwnego, że pier 
wszą część meczu zakończyła się 
wysokim prowadzeniem Energety­
ka 12:3. Po zmianie stron do gło­
su doszli goście i systematycznie 
odrabiali stracony dystans. W pe-' 
wnym momencie prowadzenie gos 
podarzy zmalało do dwóch bra­
mek, jednak w końcówce znów lep 
szy był Energetyk. Najwięcej bra 
mek dla poznaniaków zdobyli: 
Wożniak 7 i 6 oraz Fo-rysiak 4 i 
5, a dla Włókniarza: Kazimierczuk 
6 18 oraz Ludwiezak 6 i 3.

Tym razem bramkarz Wisły — 
Gonet zdołał zażegnać niebez­

pieczeństwo.
Fot..— H. Kamza

nościach opisanych na począt­
ku sprawozdania.

podziałem punktów.
Poznaniacy wyciągnęli 

z sobotniego meczu i w 
na boisko wyszli w pełni 
trowani. Grali uważnie w

wnioski 
rewanżu 
skoncen 
obronie,

skutecznie w ataku, bardzo dob­
rze spisywał się też bramkarz

STRONA

Znacznie łatwiejsze zadanie miał 
AZS, który gościł najsłabszy ze­
spół ligi — AZS Politechnikę 
Warszawa. Różnica klas dzieląca 
oba zespoły uwidoczniła się naj­
wyraźniej w pierwszej połowie so 
botniego meczu, wygranej przez 
poznaniaków 13:3. W rewanżu go­
ście jedynie do przerwy nawiązy­
wali równorzędną walkę, co wy­
nikało raczej ze słabszej postawy 
gospodarzy. Kiedy jednak miejsco 
wi zaczęli grać bardziej uważnie, 
ich przewaga bramkowa wzrosła.

Najwięcej bramek dla Poznania 
zdobyli: Jaroch 9 17 oraz A. Sie-
kierskj 6 i 6, dla Warszawy:
Niedbała 7 18 oraz Rzeżnik 4 i 
X (wił)

go Pucharu Świata (punktowany 
tylko do klasyfikacji drużynowej), 
był slalom równoległy kobiet i 
mężczyzn, rozegrany w hiszpań­
skiej miejscowości Sol y Nieve 
(Sierra Nevada).

Wśród kobiet zwyciężyła Christa 
Zechmeister (RFN), która w fina­
le pokonała dwukrotną mistrzy­
nię olimpijską z Sapporo Marię- 
Theresę Nadig (Szwajcaria). Trze 
cie miejsce zajęła Annemarie 
Proell-Moser (Austria), wygrywa-

jąc ze swą rodaczką Ingrid {V 
le. Zechmeister wyeliminować 
lejno: Reginę Sackl, Brięgi/! 
bersatter i Ingrid Eberle (J 
kie Austria).

Zdobywczyni Pucharu Świat.! 
Lise Marie Morerod (Szwaj/' 
zajęła 5 miejsce.

1

X dalekopisem
W Glasgow rozpoczął się mię­

dzynarodowy turniej hokeja na tra 
wie. W pierwszym meczu turnie-
ju Polska zremisowała z Walią 1:1 
(0:1). Bramkę

Wśród mężczyzn niespodzle^ 
zwycięstwo odniósł 20-letni / 
trlak Manfred Brunner, J 
finale pokonał dwukrotnie /1 
kolegę z reprezentacji, rew/': 
sezonu Klausa Heidegera. sl 
zaprezentował się 7-tysięcznj/1 
downi zdobywca Pucharu W 
Ingemar Stenmark. Szwedowi 
prawda nigdy nie odpowiada/ 
konkurencja, lecz .porażka tJ 
1/16 finału czyli pierwszym J 
dynku z Leonhardem sto/, 
była sporą ' niespodzianką. 8

uzyskał Wilton, 
ziński.

W sobotę w
AWF odbył się

dla Walijczyków 
a wyrównał Dere

hali warszawskiej 
mecz w gimnasty-

Końcowa punktacja drużyn 
ucharu Świata:Pucharu Świata:

kiom Lecha od pierwszych mi 
not zwalniali przebieg gry, nie 
angażowali się w akcje ofen­
sywne, a całą uwagę skiero­
wali na wybiciu gospodarzy z 
uderzenia. Dziwiła trochę taika 
postawa gości, którzy w Pozna 
niu po raz pierwszy od dłuż­
szego czasu wystąpili w swym 
najsilniejszym zestawieniu. Wi 
sła grała jednak bardzo ostroż 
nie i do przerwy nie wypra­
cowała sobie żadnej dogodnej 
pozycji do uzyskania gola.

Lechici takowych posiadali 
kilka, lecz tylko jedną potra­
fili wykorzystać. W 18 minu­
cie krakowscy stoperzy nie 
potrafili przechwycić dośrod- 
kowania Szpakowskiego, do 
piłki doszedł Szewczyk i sil­
nym strzałem uzyskał prowa­
dzenie dla swego zespołu.

Po zmianie stron Wisła spro 
wekowana niekorzystnvm re­
zultatem zaczęła grać bardziej 
odważnie, jednak akcjom go-, 
ści brakowało wykończenia. 
Dopiero w 63 minucie do dłu­
giego dośrodkowania nie do­
szedł Zakrzewski, Kapka 
sprytnie przepuścił piłkę do 
Kmiecika a ten nie miał już 
żadnych kłopotów ze skiero­
waniem jej do bramki.

Utrata gola załamała nieco 
zawodników gospodarzy. Go­
ście dsyponujący silniejszą 
drugą linią opanowali środek 
pola i byli w tym okresie bliż­
si sukcesu. Losy meczu mogły 
się rozstrzygnąć w 82 minucie 
gry. Kapka znalazł się w sy­
tuacji sam na-sam z Zakrzew 
skim, ograł poznańskiego bram 
karza lecz zbyt późno strzelił

PO MECZU POWIEDZIELI — 
trener Lecha Jerzy Kopa: Z 
początku Wisła grała bardzo spo­
kojnie, lecz gdy przyśpieszyła grę 
widać było jej lepsze wyszkole­
nie. Po utracie bramki mój ze­
spół trochę- się załamał. Na szczę­
ście chłopcy potrafili się zmobili­
zować i w końcówce znów nada­
wali ton grze, w Lechu najbar­
dziej raziło niecelne wrzucanie 
piłek na pole karne. Piłka zamiast 
trafiać do zawodników lądowała 
za ich plecami. W moim zespole 
na wyróżnienie zasłużyli: Grześ­
kowiak i Justek.

Trener Wisły Aleksander 
Brożyniak: Wiedziałem, że 
tego meczu nie wygramy. Dla Le 
cha nie ma już pojedynku nie­
ważnego i musiał on odnieść zwy­
cięstwo, bez względu na środki 
jakie mogły do tego doprowadzić. 
Dla nas była to ostatnia szansa 
włączenia się do walki o miejsce 
premiowane startem w rozgryw­
kach pucharowych. Spotkanie to 
pozostawiło u mnie pewien nie­
dosyt. Za najlepszych zawodników 
w Wiśle uważam Nawałkę i A. 
Szymanowskiego, (wił)

ce akrobatycznej pomiędzy repre­
zentacjami Polski i Ukraińskiej 
SRR. W punktacji ogólnej zwycię 
stwo odnieśli gimnastycy ukraińs 
cy 114,30:102,55.

Najwięcej tytułów
dla gimnastyków Warty

W sali WOSiR-u przy ul. Chwiał 
kowskiego odbyłv się indywidual 
ne mistrzostwa okręgu w gimna­
styce sportowej. Zawody zgroma­
dziły ponad- 130 zawodniczek 1 za 
wodników. W porównaniu z la-
tamj ubiegłymi startowało więcej 
zawodnków, szczególnie —
szych kategoriach.

Tytuły mistrzowskie

niż-

wóród
chłopców zdobyli — klasa młodzie- 
żowa:M. Stefański (Warta) — 36,10 
pkt.; klasa III: D. Strowczyński 
(Warta) — 53.95 nkt.; klasa II: M. 
Siekanowicz (SZS — AZS Gorzów) 
— 49.95 pkt.; klasa I: W. Zieliń-
ski (Warta) 49,7(1 nkt., klasa

Czerwona kartka
dla Zbigniewa Bonka w
Po raz wtóry nie popisał się 

swoim zachowaniem czołowy pol-
ski piłkarz Zbigniew Boniek.
W sobotę podczas meczu Pogoni 
z Widzewem, Boniek za dyskusję 
z sędzią otrzymał czerwoną kart­
kę i musiał opuścić boisko. Przy- 
pomnijmy, że ten utalentowany 
piłkarz był już negatywnym bo­
haterem incydentów w Poznaniu 
i Gdyni. (—)

1.
2.
3.
4.
5.

Austria 
Szwajcaria 
Włochy 
RFN 
Szwecja

mężcz. ko],,

6. Liechtenstein
7. Francja
8. USA
9. Kanada

10. Iran

1060
605
582
203
364
205

150
4

941
531
121
245

165
308
156

66
39

Świetne wyniki

*

*

radzieckich łyżwiarij
Kilka bardzo dobrych rezulu 

tów uzyskali radzieccy łyżwiarz 
szybcy na mstrzostwach kraju 3 
torze „Medeo” w Ałma Ata. Jej 
gienij Kulikow nrzebiegł 500 4 
w czasie — 37.54 i wyprze*! 
Aleksandra Safronowa — jjj 
oraz Waleregcf Muratowa — M 
Na dystansie 1.500 m wśród U 
blet zwyciężyła 30-letnia Gali®
Blinkowa 2.10 07 przed Galid
Stienańską — 2.10.75 i Wera Brr
dzej 2.10,93. Czasv zwycięzc®

i zmierzającą do bramki 
kę zdołali wybić na rzut 
hy obrońcy Lecha.

Po tej sytuacji lechici

pił- 
roż*

jak
gdyby uwierzyli, że szczęście 
może się do nich uśmiechnąć 
ponownie. Jeszcze raz zerwali 
się do ataku, z uporem do 
ostatniego gwizdka sędziego 
walczyli o zmianę rezultatu. 
Nagrodą za taką postawę by­
ła bramka zdobyta w okolicz

Eliminacje zapaśników 
pod dyktando Grunwaldu 
Sukcesem zapaśników Grunwal­

du zakończyły się rozegrane wczo 
raj w Poznaniu strefowe elimina­
cje mistrzostw Polski. W zawo­
dach startowało 40 zapaśników z 
5 klubów: Orląt Gorzów, Ogrod­
nika Pyrzyce, Floty Świnoujście, 
Lecha i Grunwaldu Poznań. Po­
znańscy wojskowi triumfowali we 
wszystkich wagach z wyjątkiem 
48 kg, w której najlepszy okazał 
się Bocheński z Floty.

Oto nazwiska pozostałych zwy­
cięzców w kolejności poszczegól­
nych wag: Sikorski, Wojciechow­
ski, Szulc, Skokowski, Kuśmider, 
Kromolicki, Czekała, Jasiński, Kor 
banek, (wił)

A.SzajnaiLMatraszek
mistrzami Polski

W sobotę zakończyły się w Byd 
goszczy indywidualne mistrzostwa 
Polski w gimnastyce. Uczestniczy 
ło w nich około 100 zawodniczek i 
zawodników z 17 klubów.

Wśród mężczyzn bezkonkuren­
cyjnym okazał się Andrzej Szaj­
na (Zawisza Bydgoszcz), który w 
ostatnim dniu zwyciężył w czte­
rech konkurencjach.

Bardzo wyrównaną walkę sto­
czyły kobiety. W wieloboju zwy­
ciężyła Łucja Matraszek (Gwardia 
Warszawa).

W ćwiczeniach na poszczegól­
nych przyrządach triumfowała 
również Łucja Matraszek. (PAP)

mstrzowska; A. Szczęśniak (War­
ta) — 48,70 pkt.

Dziewczęta — klasa młozieżowa: 
J. Skwarkowska (SZS AZS Go­
rzów) — 26,45 nkt.; klasa III: K. 
Gaetrig (Surma) — 34.90 nkt.; kia

bvłv bliskie rekordów świata 4 
Kulikowa na 500 m — 37.0 j A’.vm 
riny na 1.500 m — 2.09,90. (PAP)

sa II; Przybylska (Warta) —
34.20 pkt,; klasa I: D. Kimel (War 
ta) 34.10 pkt.

Zawodniczka Warty, D. Kimel 
udziałem w mistrzostwach, zakon
c^ła trwający 8 lat 
tów.

Jakkolwiek cieszyć 
liczba uczestników

okres star-

musi spora 
mistrzostw,

trudno nae wspomnieć o podsta­
wowym problemie, jakim jest 
brak szkoleniowców w tej dyscy­
plinę sportu w naszym okręgu. 
Ilość absolwentów AWF podejmu 
jących specjalizację gimnastyki 
sportowej, jest stosunkowo nikła, 
co w konsekwencji ogranicza moż 
liwości szerszego rozwoju gimna­
styki w klubach, (lit)TABELE.WYNIKI.TABELE

Piłka nożna KLASA MIĘDZYWOJEWÓDZKA 
GRUPA VII

I LIGA

Górnik — Śląsk 
Lech — Wisła 
Legia — Stal Mielec 
ŁKS — Zagłębie 
Pogoń — Widzew 
Arka — Odra
ROW Rybnik ■ 
GKS Tychy —

2:2 
2:1 
3:2
2:1 
1:0
10

- Szombierki 
Ruch

(1:1)
(1:0) 
(2:0) 
(0:0) 
(1:0) 
(0:0)

0:0 
0:0

Stal Stocznia Szczecin — 
Sparta Szamotuły 

Noteć Czarków —
Mieszko Gniezno

Dąb Dębno — 
Stoczniowiec Barlic tek 

Flota Świnoujście —
Polonia Leszno

2:0

0:0

0:1

Stecyk i Kurczewski 
zwyciężyli w Freiburgu
Udanie dla polskich zapaśników 

stylu wolnego zakończył się jedeil
z najważniejszych 
przed majowymi 
Europy w Izmirze. 
rodowym turnieju

sprawdzianóil 
mistrzostwa®! 
Na między™ 

o ,,Wielką nil
grodę RFN”, który odbył się 
Freiburgu, Władysław Stecyk 1 
poznańskiego Grunwaldu 1 Pawei 
Kurczewski zajęli pierwsze, mie|j 
sca, Henryk Mazur — drugie, * 
Tadeusz Łuczywo — trzecie. 7 
turnieju startow^’o 93 zawodników 
z 10 krajów.-. (PAP)

Budowlani Poznań 
— Polonia Środa

Olimpia II — Stella Luboń
Dyskobolia Grodzisk 

— Orkan Galowo
Lech II — Polonia Nowy I.

1. Lech II
2. Warta Śrem
3. Admira-Teletra
4. Olimpia II
5. Posnania
6. Start Pobiedziska

14 22:6
14 21:7
14 21:7
14
14
14

31 
W

3:1
W

«:ll

20:8
15:13

23:11
30:1!
25:1!

14:1420:1!

1. ŁKS 20 29:11 29—13
2. Pogoń 20 26:14 27—21
3. Śląsk 20 24:16 22—26
4. Stal 20 23:17 28—22
5. Widzew 20 22:18 33—27
6. Legia 20 22:18 29—26
7. Górnik 20 22:18 25—24
8. Zagłębie 20 21:19 20—20

1 9. Arka 20 20:20 21—22
10. Wisła 20 19:21 25—22
11. Ruch 20 19:21 25—28
12. Odra 20 18:22 28—23
13. Szombierki 20 17:23 21—26
14. GKS Tychy 20 14:26 20—26
15. ROW 20 12:28 19—31
16. Lech 29 12:28 20—35

II LIGA — PÓŁNOCNA

Gwardia W-wa —
Zagłębie Wałbrzych

Lechia — Jagiellonia 
Concordia — Avia 
Arkonia — Zawisza 
Olimpia Elbląg —

Gwardia Koszalin
Polonia — RKS Ursus 
Motor — Olimpia P-ń 
Bałtyk — Stoczniowiec

1. Zawisza
2. Stoczniowiec
3. Zagłębie Wałb.
4. Motor
5. Lechia
6. Avia
7. Arkonia
8. Jagiellonia
9. Gwardia

10. Bałtyk
11. Olimpia
12. Gwardia
13. Olimpia

W-wa

14. Concordia
15. Połonin
16. RKS Ursus

P-ń 
Kosz. 
Elbląg

II LIGA —

Grunwald Poznań 
Grunwald 

Warta Poznań —
Choszczno 4:1

Świt Szczczecin
3:1

7.
8.

10.

Zjednoczeni 
Budowlani 
Polonia Nowy 
Stella

14 14:14
14 13:1519:U
14 12:16 21:1*14

1.
2.

3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.

Stal Stocznia 13 21:5 25:2
Stoczniowiec Barlinek

11. Przemysław
12. Polonia Środa
13. Orkan Galowo
14. Dyskobolia

14
14
14
14
14

12:1616:21 
12:16 22:52 
8:20 WJ! 
7.2121:3! 
5:2315:8

Warta 
Grunwald
Mieszko

P-ń

Świt Szczecin 
Sparta Szamot. 
Polonia P-ń 
Dąb Dębno

13
13
13
13
13
13
12
13

Grunwald Choszczno

19:7
17:9
17:9 
16:10 
14:12 
13:13
10:14 
10:16

19:14
19:10
22:14
16:10
19:18
13:14 
11:13
15:18

Piłka ręczna
I LIGA MĘŻCZYZN 

Wybrzeże — Grunwald 30:25 i 25'8 

Pogoń Zabrze — . .7;y
Pogoń Szczecin 24:20 i

2:0 
4:0 
1:2
0:0

0:2 
1:0 
0:0 
0:1

1L
12.
13.

Polonia Leszno 
Flota Świnoujście 
N-oteć Czarnków

13
13
13
13

10:12
9:17
8:18
4:22

16:28 
11:17 

^6:24
7:27

Stal — Wawel 
Śląsk — Gwardia 
Anilana — Spójnia

33:22 
20:15 i 
22:14 i i’;1’

GRUPA VIII 1. Śląsk
2. Anilana

17
17
17
17
17
17 
17
17
17
17

17
17
17

22:12 
22:12 
21:13 
21:13
20:14 
19:15 
17:17 
17:17
17:17 
16:18
16:18 
15:19 
14:20 
12:22
12:22 
11:23

18:9 
16:10 
33:21 
17:12 
21:11 
14:17 
30:29 
20:20 
10:12 
22:20 
19:24 
19:21 
17:24 
15:23 
10:22 
13:19

POŁUDNIOWA

Siarka — Star 
Piast — Stal Rzeszów 
Urania — Polonią 
Małapanew — BKS Bielsko 
GKS Katowice — Moto-Jelcz 
Unia — Sparta
Hutnik — Stal Stalowa Wola 
Górnik Wałbrzych — Wisłoka

2:0
2:0
1:1
0:0
1:0

0:0
0:0

Włókniarz Łódź —
Włókniarz Pabianice

Ostrovi^ — Orzeł Łódź 
Lech Rypin — Tur Turek 
Victoria Jarocin —

Pogoń Zduńska Wola 
Żyrardowianka — Wisła Płock 
Start Łódź — Stal Ostrów
Borąt^ Zgierz — 
1. Start Łódź
2. Bóruta Zgierz
3. Optroyia
4. Wisła Płock

Piotrkoyia

5.
6.
7.

Orzeł Łódź 
Pogoń Zd. Wola 
Włókniarz Pab.

8. Żyrardowianka
9. Victoria Jarocin

10. Włókniarz Łódjź
U.
12.
13.
14.

Stal 
Piotrcovia 
Lech Rypin 
Tur Turek

14
14
14
14
14
14
14
14
14
14
14
14
14
14

21:7
20:8
19:9
19:9
15:13 
15:13 
14:14 
13:15
13:15
11:17 
11:17 
10:18 
10:18
5:23

KLASA WOJEWÓDZKA
POZNAŃSKA

1:5
2:0
2:0

1:0
0:2
1:0
1:0

3.
4.
5.
6.
7.
8.

10.

Grunwald 
Pogoń Zabrze 
Wybrzeże 
Spójnia 
Stal 
Gwardia

30
30
30
30
30
30
29
30

Pogoń Szczecin 30
Wawel 29

56:4
40:20 
33:27 
31:29 
31:29 
28:32 
25:33 
25:35 
24:36

5:53

783:821 
632:5!' 
684:®1 
602:^ 
689:712 
621:5!! 
612:5!J 
ec5:«43 
605:^ 
608:75?

21:11
20:13
22:7
15:8
19:9
14:12
18:15
19:23
6:12

14:22
11:12
6:12
8:15
3:25

Żużel
liga

Motor Lublin ,
— Włókniarz Częstochow

Stal Toruń , k
— wybrzeże Gdańss

Sparta Wrocław Ł !lf
ROW Rybn’14

Kolejarz Opole „
- Polonia Bydgos**

20:^

56*

58:”

stał Gorzów rzeł0^00^
— Unia Leszno mecz P

II LIGA

Warta Śrem — Przemysław
Zjednoczeni Września 

— Stal Pobiedziska
Posnania

— Admira — Teletra P-ń

2:0

4:1

1:2

Śląsk Świętochłowice
GSZ Grudzie

Unia Tarnów
— Stal Rzeszcw

Gwardia Łódź 0- Start Gniezno

78:1*

53:(!
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